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Prymas Polski wśród 3,0 tysięcy pątn.ików 
, 

W ubiegłą. sobotę f niedzielę odbył się w Borku (Wielkopolska) XV Zjazd Katolicki z udziałem J. Em. I{s. 
Prymasa Kardynała Hlonda. Na zjazd, który stał się wspaniałę. mamfe3lac ą. przy" iązur ia ludno ·ci pol~kiej dl) 
wiary ŚW., przybyło przeszło 30 tysięcy pą.tnili6w. Złożyli oni ślubowanie nieZłomnego trwania przy ''''ierzE) ŚIIltł. W 
poniMziałek J. Em. Ks. Kardynał tlokonnł uFoczystego odsłonięcia. pomnika arcybiskupa Stabiew kiego w Kate­
dne Pozn.ańskiej. No fotomOl;llazu. fragmenty uroczystości w Borku. Obok śp. ks. arcybiskup florj'an St~blewski 
według portretu ż roku 1892, pendzla lwowskiego malarza Wł. Czechowieza. Ostatnie wreszcie zdjęcie przedsta­
wia J. Em. Ks, Kardynała Prymasa Hl onda w otoczeniu twórcy pomni~a prof. Marcinkowsl,dego i księży bisku-
pów przed posQ.giem arcybiskupa SLa blewsldego. • ' 

" 
i rlu" a b- triu - Posady 

Mowa prezes! Sławka nft noste(J~e­
niu klubu parlamentarnego B. B. była 
pono-wnem zestawieniem argu;nentów, 
wyt~Z<lnyeh przezeń i przez je~o przy­
jaciÓł p()litycznych już wielóluotnie 
przeciwko "partiom" i wogóle wSZyst­
kim przeciwnikom B. B. To też może­
my się ograniczyć do repliki krótkiej. 

Nie ()dpowiada rzeczywistości. jako­
by cała Polska - poza piłsudczykami 
- była w okresie przedwojennym 
przeCiwna zasadniczo zbroinemu czy­
nowi i nie wierzyła we własne 
siły narodu, Natomiast faktem jest. że 
obóz narodowy był i powstał IJrzeciw­
ny zbroinemu angażowaniu Pols.ki po 
stronie Niemiee i Austro-W<:gi~r, a dą­
żył, i to - jak wykazała historJa - ze 
skutkiem, do sprz~gni~ia sił narodu 
D()15kieg-o ~ wro!<ami Niemiec i ich 
sprzymierzeńców dla powalenia pot<;gi 
pru~ko - niemieekiei i w:ikrzeszenia 

. z jedn{)cwnego i wolnego pat'lstwa pol­
skiego Czynniki narodowe organizo­
wałr w w() 'nie świato\';ej armi-: polską· 
walcr.ącą po ~tl'Onie koalicji o 7l'e.ą1izo­
wanle pWg'ramu Po:~ki zjednoczonej. 
niep{)dleg-łei i wj elldej.. 

Nie jest tak w rzeczywistości. jako­
bv Ob(l~ p Sławka odpOwiadał t"lko z.a 
roz\\'ó j 5to~unków politycznych w Pol­
sce. od r{)\,u 1926 poczawszy N"tomiast 
pra wda ie~t. że i przed ma lem roliU 
19'!ł3 chi"ieJsi czołowi .. &anatofzy" wa­
:lvli u.end uiaco na szali. we wszystkich 
bowiem u~rupowaniach oolityrznych z 
wy ja tkiem Związku Ludo\\ o - Narodo­
wes;o mieli Zak0ł15piro\\ane iaczęjki 
po 11 tyczne. które nie do!.>u3zczały do e­
W{)!ucvjneg-o mdrowienia stosunków. 
hll m i e,l ~ 1\,Sl,ąonie uz.asaQ,p,ieJlie dla .Czy' 

Do mowy płk. Sławka słów kilkoro 
nu rewolucyjnego. S~ oni niewątpli­
wie obarczeni odpowiedzialnOOcia za 
okres przedmaj{)\vy; doŚĆ wspomnieć 
nazwiska M~raczewski~h, Miedziń­
skich, Poniatowskich, Sanojców i tow,. 
którzy reprezentowali w dwóch pierw­
szych Sejmach najwię.ksze rozwydrze­
nie pa·rtyjno - polityczne i klasowo-

społeezne. 
Nie stoi w zg{)d,zie z rzoozywistością, 

kto przedstawia zasadę porozumienia 
społecznego - w.przeciwstaw.ieniu do 
walk ' klasowych - za wynalazek B. B 
Jest rzeczą notoryczną, że obóz narodo­
wy stał i stoi od początku swego isŁnie-

, nia na gruncie ogólno - narodowym, 

Przesunięcia warmii 
N ou'i dowódcy lndków 

WaT s z a w a. (Tel. wI.) Kierownik 
ministerstwa spora v,,' wojskowy .. h gen. 
Kasprzycki mianował dowódcami puł­
ków m in. pułk . dypl. Mieczysława M.v­
słaKowskiego - 68 p. p. w Brodnicy, 
ppłk Edwarda Bana5zaka - 81 p. p. w 
Grodnie, ppłk dypl. Józefa Gizę - 3 p. 
s. p w Bielsku, ppl·k. Stefana Cieślaka 
- 65 p. p, w Grudziądzu. ppłk Fran­
ciszka Matuszcz.aka - t8 o. p. w Skier­
niewicadl, ppłk d)'pl. Stanisława Owo­
rzaka - 69 P. p. w Gnieźnie, ppłk Bo­
lesława Ducha - 73 o' p. " Katowicael), 

.pplk. Romana Gorc,zyńskiegó ~ 23 p. 
a. 1. w Będzinie. komendantem szkoły 
podchorążych kawalerji w Grudziądzu 

KonferenCja młOdzieży 
pOlskiej z emigracji 

War S z a w a. (Tel wł.) Wczoraj 
rozpoczęła się w auli uniwerystetu kon­
ferencja młodzieży polskiej z terenów 

- ppłk. Jana Witewskiego 
Zastępcami dowódców pułków zo­

stali mianowani m . in.: ppłk. Stanislaw 
Siekiewicz - 69 p. p. w Gnieżme, pplk , 
Jan Rogowski --'- 60 p, p. Ostrów. ppłk 
Zenon Zacny - 59 p. P w Inowrocła­
wiu, ppłk. Bronisław Panek - 27 p. p, 
w Częstochowie, ppłk. Franciszek Sta, 
siń.;;.Ki - 12 P" p. w Wadowkach . ppłk. 
Bronisław La!iczyn - 58 p. p w Pozna­
niu. 

W manrnarce woienn.ei komandor 
ppor. Henryk Eifel zostal mianowany 
dowGdc& O. R. P ... Wilja'·, a komandor 
ppor. Ludwik Ziembiński prZE'ni6siony 
do dywizjonu kontrtorpedowców. (wl 

mnieJszościowych i emigracji. Pqybylo 
na nią 25 dele-,\,atów . Prezesem konfe­
rencji z05tał Stefan Murek, s~kretarz 
Związku Polaków w Niemczech. Dyrek­
tor instytutu spraw narodOWOŚCiowych 
Pa,procki wygłosił referat o zadaniach 
młodzieży poLskiej zagranice., ._. (w) 

cle 
be~wz~lt"dnłe lwsJczttl~c klllsow~M .. sła-
110WOŚĆ itp, PrzyŁem obóz narodowy 
czynił i czyni to na podstawie poZyty~­
nego programu polityczno - SpOłeczno­
gospodarczo - narodowego. który ' zwo­
lenników je-,\,o łączy w sposób natural­
ny, natomiast B. B. jest sztucznym zlep­
kiem bezprogramowym, trzymającym 
!,je wyłącz .nie dzięki komendzie z .góry 
oraz m·etodom. nie mającym żadnego 
związku / ani z pro.gramowOŚCią. ani i{]e­
owością. 

Jak w świetle rz~czywistoścl wygla­
. da "bezpartyjność" obozu "sanacyjne­
go" i jeJ;!'O "walk,a z protekcionlzmem '\ 
to wszystkim aż nadto wiadomo Praw­
da wygląda tak. że nikt jeszcz,> w Pol­
sce nie uprawiał podobnie skrain6!!0 
partyjnictwa, jak to czyni B. B. 'który 
siebie utożs-amia z państwem z wSZyst­
kiemi tego konsekwencjami. roz~traia­
jącemi polskie życie zbiorowe. a nawet 
indywidualne. Prawda co do .. ,valki 
z protekCjonizmem" dor-nalaby na :bar­
dziej rzeclOw~i iJu.;;tracii. gdy::" os;lo­
szono statystvkt;' podwójnych. potrój­
n"ch i poczwórnych posad i stanowisk 
ołatnych. zajmowanych przez ludzi czo­
łowych B. B .. tuteiszeg-o terenu nie wy­
kluczaiac 

O konstytucji i ordynaciach \v~'bor- . 
czych. uchwalonych przez B B brla na 
tern miej:-.cu mowa dostateczn'le Jeżeli 
zaś p Sławek powiada że .. dotychcza­
SOWY system wyborczy w dzi.-:.i ei~7.ych 
waruokach zapewnialbv nam (B. B.) w 
przyszłym oarlamenc!e całkowita i dru­
zgocaca większość", to słusznie uczynił, 
że. dod.ał słowa: ., w dzisiejszych warun­
kach", To "dzisiejsze warunki" są 
znane. 



~twier l~mJ W~~e[ alel~ 1~le[leń~tw~ ... 
... że nędza na wsi szerzy się w sposób zastraszający - RezolUcJe wielkieg'o zjazdu go­

spodarczego w Warszawie 
War l!! z a w y. (Tel. wł.) Na zjeździe 

gospodarczym, zwołanym przez Cen­
tralne Towarzystwo Organizacji i Kó­
łek Rolniczych uchwalono ki1kad~le­
sią,t rezolucyj, z których najważniejsze 
opiewaję.: 

"Zorganizowane rolnictwo zdaje so­
bie sprawę, że nowy plan gospodarczo­
rolniczy nie może przynieść całl{owitej 
opłacalności produkcji rolnej, ani na­
tychmiastowej poprawy położenia ma­
terjalnego wsi, gdyż na to wpłynąć 
może zmiana. całokształtu polityki spo­
łecznej i gospodarczej państwa. Tależy 
uwzględnić przytem stan obciążenia 
warsztatów rolnych, należy Jbniżyć da­
niny publiczne, ceny towarów konsu­
mowanych przez wieś, taryf kolejo­
wych, obsługi kredytów. doprowadzić 
stopniowo do "uzdrowienia ustroju 
rolnego, dać pracę dla przeludnionej 
wsi itd." 

Zjazd stwierdza, że zwiększenie do­
Chodowości produkcji rolnej i hodowla­
nej w szczególności uwarunkowany 

7 li p C 11.. 

G<lyby się mówiło o uprawianiu dzi­
sia..l tajnej d\,ploma~1i. jaka sle sto:;o­

jest zmianą. traktatów handlowych i 
umów kompensacyjnych z innemi pań­
stwami, zmianą. polityki celMj, a prze­
dewszystkiem należytą. organizacją 
rynku wewnętrznego i radykalnego u­
zdrowięnia stosunków kredytowych. 
Rolnictwo przez swoje or3anizacje go­
spodarcze musi dą.żyć do upouQJdko­
wania obrotu plonami rolnemi. Dla 
uporządkowania produkcji rolnej za­
chodzi konieczność wprowadzenia ry­
gorów standaryzacyjnych. rejonizacji 
produkcji i zwrócenie uwagi na upra-

wianie roślin przemysłowych, warzyw­
nych itd. 

Zwią.zek uważa za swój obowlę.1.ek 
stwterdzić wobec całego społeczeil~twa, 
że nędza na wsi szerzy się \\' zastra­
szający sposób, a w ślad za nią głód, 
gruźlica, skarlenie psychiczne i fi'lycz­
ne, co stanowi poważną Il;rQźbę df 
przyszłOŚci narodu i potęgi pal\@t"a. 
Stan ten musi być usunięty f)rll:~ 7. le­
cydowane i szybkie posunięcia potHy­
ki państwa w oparciu o zorganizowa­
ne społeczeństwo rollllcze. lW) 

Więc W P Dwie września wybory 1 
War s z a w a. (Tel. wł.) W naj-

bliż.szych dniach Prez\'dentowi RzpJj· 
tej bedą przedłożone do oodpi,m usta· 
wy, uchwalone przez Sejm. Je~zeze \\. 
cia.JW te~o tv~odnia zostaną one ogło­
szone w .. Dzlenniku Ustaw". Po załat­
wieniu tych formalności nastapi akt 
rozwiązania izb oarlamentarn\"ch. 

Co do terminu ukazania sie dekretu. 

to tvlko to wiadomo. że termin nie jest 
jeszcze ustalonv. Prz:\,pu5zczaia, że roz­
strzv.Ilniecie nastąpi okolo 15 b m Tak 
:;arno nieznany iest termin now.\'ch wv­
borów. iakkolwiek cia~le sie mówi o po­
łowie września W DOłudnie P:-ezvdent 
przviał mar5załków Seimu iRenatu. 
kt.órzv przedstawili pl'zebieg prac ohu 
izb parlamentarnych. (w) 

Pierwszy proces Ul Warszawie 
o obraze Hitlera 

z pQ1codu jaMego8 bł'~ydkiego dopisl~u Iła kopercie 

wało przed wojna. DOpełniałoby ie De- War s z a w a. (Te1. wł.). Niu~aw~m 
wien anachronizm Ale też. g(jybv sie odbędzie się w War. zawie pierwszy 
tw:er zilo. że się dzisia i uora" la t\'lko proces o obrazę głowy obce~o pal'i~twn 
jawną dyplomacje. wprowadzałoby sie Chodzi o obrazę kanclerza Hll:era. 
obywatela świadomie w bład . Przed kilku miesiącalui ip.deu z 

Hitlera i jeł!'o współpracowników. 
Na ten dopisek zwróciła uwagc; 

poczta niemiecka, która przekazała 
list nieanied\iemu ministel'~twu spraw 
zagranicznych, a naskutek interwenl'ji 
dyplomatycz.nej urząd prokuratorski 
w \Varszawie wsZt'zął dochodzenia 
przeCiwko autorowi dopisku, poci1!ga­
Ją,c go odpo\viedziaJności karnej. 

Jest co' pośredniego. A racłej może kupeów warszawskich otl·:r.y nutł od 
i jedno l drugie. . pewnej handlowej firmy ł'eriltl~kiej * , list. zawierajQ.t'y ofertę h'łlldlową.. 

U nas sztuk e milczenia d<)pl"Owadro- Adresat. - nieotwierając k~perty li-
no- do mistrzo twa.. -. stu odesłała go z powrotem, ale ko- Niezależnie od tego w dod.odzl'nfu 

~llitJ 9..11i.ą_ .się.-j..e.ązcz.ę.. druga _ ~!!1W.'}..~ TrzthcL_ r~v-!!l.ąć . . ~ _g§! ~ne)'ni. lat~ ~~..t~_ z.aoJ)~_trzył w UW~'Wt ldóJ~iJrfść 
mówiło sie nieraz za wiele. Z ,A,'łaszcza zaWIerała słowo, obrazaJąc~ kancler;;a obrazę kanclerza Hitlera. (W) 
na początku. - Nie krĘ'powlno ~ię .. 
nawet tern, że był to okres wojny 
i że w tym okresie mikzenie Je5t wie­
cej, aniżeli złotem. Gadulst\\o bvło 
wtedy rozbrajaj~e. Po 00, nie wiado­
mo. 
Z if)dnej ostateczności przeszliśmy do 

drugiej. 

* Dawniej. Ił to były jeszcze stosunKo-
WC> niezbyt odle~łe czasy. przVllotowv­
wa.no oplnje publiczna. do pewnrch 
faktów. czy teź do pewnych zamierzeń 
sfer kierujących i oopowiedzlalnych 
za bieg rzeczy. Dzisiaj zast<Jsowano 
taktykę stawiania wobec faktów doko­
nanych. Niczego się, bracie. nie spo­
<lziewasz, a tu budzisz si~ zrana i czy­
tasz zdziwiony o tern; czego się nikt nie 
spodziewał. 

Np. o chorobie rparS'Załka Piłsud'­
skiego nie podawano ża-dnych wiado­
mości. Głuche wieści chodziły mie-dzy 
ludźmi. źe jest chory. Ale pOza najbJiż­
sz&m otoczeniem o tern. że stan jego jest 
poważny, nie wiedziano. 

* 

Powódź W Chinach środkowych 
Wylew. r~eki Jang-Tse - 20 tys. ludzi bUduje tamę 

H a n k o u. (PAT.) Powódź, jaka i Hankou. Powódź zniszczyła olbrzy­
wskutek wylewu rzeki Jang/fsę nawie- mie obszary zasie\\-ów i ludność cierpi 
dzila Ch~ny Środkowe, przypiera BOl'az skrajl1/ł nQdzę. Prawdopodobnie r!lłd 
większe rozmiary. Koło Wu-Wei wy- nankiński będz.ie musiał przyj~ć z po­
budowano przy pomocy 20 tys. kulisów macę. Pl'owinc:om środkowym, nawie­
olbrzymią. tamę, której przerwanie za- dzionym powodzią.. 
groziłoby poważnie miastom Wuczang 

Rosenberg i Fr~( ( zwa :czaji) ducha 
. ,.Centrum". 

B e r l i n. (Tel. wł.). Na kongresie O-I berg wygłosił przemówienie, ?:awiera­
kręgowym partji narodowo - socjali- jlłce ostre zarzuty i oskarżenia pod a­
stycznej w Monastęrze Qf. A. Rosen- dresem kościoła katolickiego w Nu:Ul-

• • • 
I 

Przy rozmaitych niedomaganiach, 
naturalna woda gorzka Franciszka J~ 
~efa działa pl'zyjemnie i znacz!,u;t 
zmniejsza te dolegliwości, często Juz 
mała ilość działa pewnie. 
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czech. Mówca poruszył sprawę zna­
nych protestów dewizowych przeciwko 
członkom pewnych zakonów katoiic­
kich. przytaczając m. in. seusa 7jny 
artykuł, ogłoszony w czasopiśmie O. 
Jezuity Muckermanna z HolandH ,.Der 
Deutsche Weg', zawierający o;,;ll'e u­
wagi o ustawodawstwie dewlwwem 
Niemiec. 

!{ola dobrze poinformowane twier­
dzą., że kongl'es okręgowy parW zwo­
łany został specjal n ie w Monasterze 
celem demonstracji przech" ko k;:,lom 
kościelnym w Westfalji. wyst~pu~ącym 
wobec ruchu nowopogański~go. 

Punktem kulminacyjnym kO'1gresu 
partji narorlowo-socjalistycznej w Mo­
nasterze była mowa ministra spraw 
wewnętrznYCh Rzeszy Fricka. Mjl\l­
ster wspomniał o konieczności wyru­
gowania z narodu niemieckiego du,:ha 
"Centrum'" z którym można się dziś 
spotkać zwłaszcza w Monasterze Mó­
wią,c o odrębnych organizacjach kato­
lickich min. Frick oświadczył, iż llie 
mają. one racji bytu. 

Poseł Mad'ejski wo lewodą ? 
War s z a w a. (Tel. wł.). Obecny 

wojewoda kielecki Dziado z ma 
przejść na równorzcdne stanov·isko. 
Na stanowisko wojewody kielecl;lego 
ma przyjść b. nat"7.elny dyrektor fun­
duszu pracy poseł )ladejski. (w) 

Na p.amiatkę ••• 
War 5 z a w a. (Tel. wł.) Posłowie 

I senatorowie, którzy wzięli udział w 
sobotn iej herbatce, wydanej przez pre­
mjera Sławka, otrzymali na pamią.tl'ę 
o7.dobne wydanie nowej konstytucji, 
wydrukowane na czerpanym papierze 
i zaopatrzone w autografy Sławka, wi­
cemar~załka Cara oraz b. premjerów 
J ędrzejewicza i Prys tora. (w) 

Nowy attache nlemleekl 
w oańst ach n,atlbaltvckieh' 

War sz a w a (Tel. wł.) R7.~d nie~ 
m ieckL re iallo.wa1:. atta·dra. \ ... ·:oJ~Qw.Ym 
lllL pań;;:twa ~battycki.e", .f.inlan·Hę. ,t:.~tQo:' 
nję. --Lov.vę maiGra llesil\ga, ~tQ~y \Vbę~ 
dzie urzęuowal w He\singforsie. (w) 

Zastrzeten~e wieźni.a-Polaka 
pn'~. KflWnem '. 

W li l' S 7. a w a. (Tel. wł.) W· sobotę 
na torfowiskach pod !{ownem .. j:!dzie 
pracuje 150 wiQźniów. skazanych na. 
ciężkIe roboty. zo!';tnł zastrzelony wię,. 
7.ień Polak nazwiskiem B"ufwid. Usi­
łował on rzekomo 7.biec. Blljwid był 
skazany 7,a szpiegostwo na rZN'Z Polski 
na 15 lat więzienia i z tego 12 lat już 
odbył. (w) 

Gen. Knnrlvlis w R!vmJe 
Rz y m. (PAT). Przybył tu grecki 

minister wojny gen. Kondylis. Min. 
Kondy1is 7.apros7 0ny został przez sto­
warzyszenie ochotników wojennych, 
którego jest członkiem honorowym. 
Wizyta min. Kondylisa nie ma cha­
rakteru oficjalnego. 

A teraz wizyta min. BecKa w Berli­
nie. Nie wiedziano o niei wcale. A 
tembardziej nie wiedziano nic o zapro­
szeniu jego przez Hitlera, któr(! nastą­
piło jeszcze w początku czerwca.­
Wszystko przygotowano w najwię·kszej 
dyskrecji. Do ostatniej niemal chwili. 
W konsekwencji obcy wiedzą o pew­
nY<lh zamiarach i faktach W<lześniej, niż 
się o tem dowiaduje kraj. 

Aresztowania za działalność "antyp~ństwową" - R'6związan~e zwIązku urzędniczego 
. Wybijanie szyb ' 

* Nie pod'ano np., dloką<l min. Beck u-
dał się na wywczasy. K<lffi.unikat opie­
wał. że "do uzdrowiska na pOłudniu". 
Czy i to tajemnica? 

A swoją drogą. jest obecnie skłon­
ność jo wyjazdów do uzdrowisk nie­
mieckich. Prawda. że Niemcy umieja 
reklamować i zabiegać o publicznoŚĆ. 
Prawda, że iest tam dzisiaj moda na 
Polskę. Prawda, że o paszport do Nie­
miec iest łatwiej, aniżeli dokąd!Kolwiek­
indziej . 

Ale ci WSZyscy. którzy rachuja na ta­
niość, rychło i bardzo boleśnie sie za­
wiodą. Nic to. że kupią "rentenmarki" 
po cenie zniżonej. iUrYstycznej w Pol­
sce. Przekona ia sie szybko. jak taka 
marka umie wypływać z kieszeni. i jak 
latwo jest ia wydawać. 

To iest takie taiemnicą. która jed~ 
nu powinn& być znana wSlvstkim. 

. 'JN MSZA WIANIN. 

G d a ń s k. {Tel. wł.} W poniedzia­
łek organ socjalistów gdańskich "Dan­
ziger Volksstimme" doniósł o aktach 
teroru, iakie stosowano na ucze.3tnikach 
zebrania SOCjalistycznego, odbytego w 
ub. piątek w Sporthalle w Wrzeszczu. 
Według' doniesień pisma tego. kilka 
osób zostało napadnietych i pobitych, a 
w 83 wypadkach wybito szvby w mie­
szkaniach uczestników zebrania socja-
list\'czne~o. (.p) 

G d a ń s k. (Tel. wl.) Zarządzeniem 
prezydenta policji gdańskiej został roz­
wią,zany zwią.zek narodowy urzędni­
ków (Bund Nationale.r Beamten). Zwią­
zek ten został utworzony z końcem ub. 
miesiQ.ca przez przywódców partji -
.. IkuŁsch nationale". 

W związ"u z akcję., .prowad1;oną. 
prze; rozwię.Ulny ~wiąze.\{ urzędników, 
dokonano w ub. tygódhio. jak już do­
nosiliśmy, szcrcgll aresztowań. Are-

sztowani po doprowadzeniu przed sę­
dziego śledczego zostali jego decyzją 
z aresztu prewencyjnejo zwolnienI. 
Mimo tego jednak zarządzenia sędzie­
go śledczego pO-!irja polityczna areszto­
wała ponownie nadl'adcę Webera i u­
rzędnika policji kryminalnej Schalla. 
Aresztowanie powyźsze, dokonane 
wbrew woli sędziego śledczego, wywo­
lało w Gdańsku dużą sensację. 

W komunikacie prezydenta policji 
o aresztowaniach tych uzasadnia on 
swój krok tern, że dalsze badania "an­
typaństwowej" działalności rozwią,za­
rego związku urzQdników ujawniło 
szereg okol i czności obciążaję.cych are-
sztowanych. (p) . 

G d a ń s k. (Tel. ·wł.). Z dniem l-go 
sierpnia ulegl)/ł na terenie Gdańska 
likwidacji hitlerowskie obozy pracy. 
Likwidacja ta pozostaje w zwią.7.ku z 
wy jazdem rocznika poborowego na. te-

rytOl'jum niemieckie, gdzie odbywać 
będzie służbę woi';ko\\-ą. oraz w obo-
zach pracy. (w) 

Rewizja u ~ydów gdansklch, zakoń­
czona samobójstwem 

G d a ń s k. (Tel. wł.). Policja gdań­
ska dokonała rewizji w składzie i mie­
szkaniu pl'ywatnem współwłaścicieli 
firmy Emil Baus. Rewizje te uiawniły, 
że właściciele firmy dopuszczali się od 
szeregu lat wielkich nadużyć podatko­
wych, fałszowania bilansów i wreszcie 
przekroczeń przepi~ów odno!.nie ostat­
nich zarządzeń dewiZOWYCh. Rewizja 
dostarc7.yła obciążaj:,tcych materjałów 
na współwłaścicieli firmy. l{tól'zy są. 
Żydami. W czasie rewizji u jednego 
z wspóhvła~cicieli firmy. Maksa Caske­
la zakonczyła się tak tragicznie, gdyż; 
ten wyskoczył z okna, popełniaj/łc sa-
mobójstwo. (w) . 
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Cży "Międzynarodówka" 
przygłuszy "Marsy jankę"? 

B. ambasador Filipowiez 
na widowni 

War s z a w a (Tel. wł.) Podczas 
wczorajszego zjazdu podoficerów rezer­
wy, na którym był obecny p. Prezydent. 
przemawiał również gen Górecki o 
sytuacji gospodarczej. Zaraz na począ.t­
ku jego przemówienia domagał się gło­
su b. ambasador polski w Waszyngto­
nie Tytus Filipowicz, obecnie przywód­
ca "Partji pracy", któremu jednakże u­
dzielono głosu dopiero wówczas, kiedy 
p. Prezydent opuścił salę obrad. Filipo­
wicz krytykował w ostrej formie nie­
które z posunięć gospodarczych nądu, 
która to krytyka znalazła w Warsza-

Co będzie w,e francji w dniu 14 lipca? 
P a r'y Ż. 7 lipca I Jakkolwiek nie należv przesadzać' 

. Nie. n.al.eży dramatyzować syt~acj~.! istotnej ~iły, ~a~ą rozpo.rządz~ fr0.n~ 
NIemmej Jednak trzeba przyznac, IZ rewolUCYJny, to Jednak me mozna Jej 
jest ona poważna. Ważą. się bowiem lekceważyć. Wielkim atutem w ręl{u 
obecnie losy reżimu F:l:ancji. Kto wie, froniu czerwonego to przedłużający się 
czy nie rozstrzygną się w czasie 4-mie- i . potęgujący kryzys ekonomiczny. 
sięcznych wakacyj parlamentarnych? Należy również brać pod uwagę ogólne 

premjer Laval przekroczył pełnomoc­
nictwa, lub działalność "Krzyża Ognio · 
wego" zagrażała Republicel 

W tych warunkach s\voboda pracy 
p Lavala Jest utrudniona. Nie wyklu­
cza to jednak możliwości przeciwdzia­
łania agitacji międzynar01ówek, 
Dlatego te wakacje mogą mieć decy­
dujący wpływ na rozwój, lub też u­
śmierzenie poczynań rewolucyjny.!h. 
Triumf triumwiratu Cachin- ·Hium­
Daladier nie jest jeszcze bynajlllniej 
faktem przesądzonym. 

we silny oddźwięk. (w) 

Wakacje mają. bowiem posłużyć le- zdenerwowanie i rodzaj, że tak powie­
wicy do generalnej koncentracji - a my "kolektywnego rządu" rewolucyj­
raczej mobilizacji sil rewolucyj- nego. rozwinięte~o w całej Francji w 
nych. W ostatnich dniach zaszedł sze- następstwie propagandy strol1mctw, 
reg wypadków, wykazujących, iż przy- doma?ających ~ię reform. 
gotowania do tego są prowadzone bar- ~Idmo wojny ~omowej unosi się 0-
dzo energicznie i zakrojone na wielką becme. nad FranCJą, podtrzymywane 
skalę. I tak 48 sto~varzyszeń, począw- właśme prlez organizacje komuni­
szy od skrajnej lewicy, kończąc na tyczno-socjal istyczne. Intrygi lóż ma· 
pewnym odłamie radykałów. - nie sońskich dolewają oliwy (lo ognia. Poj 
pomijając oczywiście masonów. - wy- protektoratem lóż utworzył się rodzaj 
stą.piło, z "odezw~ do ludu Francji". .,k0!-ilitetu czu.in.o~ci rewolucyjnej". 
Nawołuje się tam do o~romnego zgru- mający na celu bICIe na alarm, gdyby 
powania w dlliu 14 lipca - pamięt-. w czasie wakacyj parlamentarnych 

Rozwiązanie 
organizacyj gdallskich 

G d a ń s k (Tel. wł.) Władze gdań­
skie rozwią.zały z natychmiastowym 
skutkiem organizację zawodową. "Naro­
dowych Urzędników" oraz stowarzysze­
nie "Badaczy Pisma św." Organizacj>om 
tym zarzuca się działalność wywrotową. 
na szkodę Wolnego Miasta. 

Niemniej jednak przeciętny Fran­
cuz, jakkoh\ iek nteśmlaio, !'Ławia so­
bie pytanie: czy w dniu &w](~ta narodo­
wego .. ~I iędzynarodó\\ ka' przygłuszy 
.. Marsyljankę"? Z tej obawy wypływa 
nal,az wielkiej czujności dla organ:za­
cyj naroflo\\ yCh. które nie oC7.ekują. 14 
lipca z założonemi rękoma. L B. 

Katastrof.a na morzu 
nym wzięciem Bastylji, - wszystkich ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~ 

P a ryż (P AT) W nie<lalekiej od. 
ległości od Lorient nastąpiło zderzenie 
pomif;'dzy dwoma parowcami. Jeden z 
nich, parowiec irlandzki ,,~erwyn" zo­
stał poważnie uszkod7.0ny. Załoga. 
opuściła statek, który powoli pogrążył 
się ". falach morza. Na miejscu wy­
padku przybyło kilka statków. które 
biorą udział w akcji ratunkowej. 

sił, zdecydowanych do bronienia woj­
ności, - zagrożonej rzekomo przez spi­
sek faszystowski. 

Mobilizacja sił odbędzie się natu­
ralnie w stolicy, ale z udziałem dele­
gacyj wszystkich departamentów 
Francji. Niedość na tern. Rewolucjoni­
ści zamierzają podobno zorganizować 
w przeddzień inny wielki pochód, a 
mianowicie pochód młorlych bezrobot­
nych. Tak więc wielkie święto narodo­
we miałoby zamienić się w prowoka­
cyjną mobilizację sił rewolucyjnych 
i to pod pretekstem nieistnieją.~ego 
spisku faszystowskiego. 

W rzeczywistości istnieje spisek: 
koalicji lewicowej, zamierzającej dro­
gą wOjny domowej wywołać rewolu­
cję Koalic~a przybrała obecnie jeszcze 
bardziej znamienny charakter. Zale­
dwie bowiem przebrzmiały w "Palaią 
de la Mutualitć" echa ostatniego "kon­
gresu intelektualistów bolszewickich", 
a już odbyła 8ię w jego murach inna, 
niemniej znamlena, ceremonja rewol11-
cyjna: 'Przyst,!plenie do "frontu rew'.)-

w st. Cha1']es w Stanflch Zjecl.noczonych pocil\g runął z nas\"pu. pl'Zecinajl\ce~o 
miasto. Wagony PDciągu z.atarawwaly ulicę. Pod ci~żM'em walących siEl wagonów 

zginęło 6 osób, 

Eksplozja w,e W łnszech 
:\1 e d ~ o l a n (PAT) W z'łldadaeh 

chemiezl1\'ch \1aclerno na5tapiła el,splo­
:da. której ofiara nadło trzech zabitych. 

Wybuch wvrzlldził straty, które oce­
niają na 3 milionv lirów. 

Przerw,ani'e rOKnwań 
L o n d y n (PAT). Agencja Reutera. 

donosi z Scheven ingell : Trudności, ja­
kie wyłoniły się podczas prac komisji 
włosko-abisyńskiej, są. uważane za po­
ważne. Nie jest wyłączone, iż zebrania 
komisji zostaną przerwane. 

lueyjnego" pewnej części radykałów W świetln '.,o.ntrO'"1 
z, '. p, Daladier na. czele! 1;1 I\: 

Były prezes partji radykalnej ł 
smutnej pamięci premier rZQ.du 8-g'o 
lutego ub. r. został w tej sali powitany 
przy śpiewie "Międzynarodówki", P. 
Dala(1ier nie omieszkał w imieniu ma­
łego mieszczaństwa pokłonić SIę przed 
reprezentantamI wielkich partyj: so­
Cjalistycznej f komunistycznej, nawo­
łujQ.c je do definitywnej rozgryw'ti. al­
bowiem "obecna Republika Ola SU~ ku 
końcowi". 

Jaki jest program rewolucyjny p. 
Daladiera? - Kontrola Banku l"molcji 
przez proletarjat; kierowanie przezeń 
wszelkiemf kredytowemi oraz przemy­
słowemi stowarzyszeniami, jako to: 
wody, gazu, elektryczności, kolei żelaz­
nych", 

Nie potrzeba zawaczać, iż sukces p. 
Daladiera. u słuchaczy był pozortJ'!e 
wielki. Mówimy pozornie. Komunistom 
bowiem i socjalistom zależy teraz w 
pierwszym rzędzie na wprowadzeniu 
jak największego rozkładu do partyj 
"burżuazyjnych". Pomimo tego nie na­
leży się łudzić: rzeczywistymi prowo­
dyrami są komuniści. Obecnie gra ko­
munistyczna jest bardzo chytrze pro· 
wadzona. Francuscy bolszewicy, pozor­
nie naturalnie, spuszczają z tonu, o­
świadczając, iż "front populaire" od­
powiada wymogom nowej sytuacji, 
"pozostając jednale francuskim". Rów-' 
nocześnie zaś zupełnie wyraźnie kokie­
tu~ą partję radykalną. zapraszając ją 
do współpracy. ..Przecież prezesi Her­
riot i Daladier oraz p. Delb03, prezes 
grupy ra1ykalnej w izbie deputowa­
nych. - stwierdza komunista Thores 
- udali się z wizytą. do naszych braci 
sowieckich i wypowit\dzieJi z uzna­
niem o o~romnych konstruktywnych 
wysiłkach, dokonanych w kraju Stali­
na, ojczyźnie pracowników całego 
świata! Możemy więc ra'l,em, pracow­
nicy rewolucyjni, demokraci. zapewnić 
triumf wspólnej sprawy. sprawy lucht 
Frrtlcii. sprawy pokoiu i wolności!" 

Przy~otow[lnia rewoluc'onistów są 
za tprn iasne: 1) wch łanięcie skrajnych 
ratl"krłów: 2) wywołanie popłochu na.­
WE't pomiędzy śrE'dniem mieszc7ań­
stwem flort nretelc'3tem rzekomego spi­
sku fa<:zys!ow"kieą;o. 3) wywołanie 
wojny rlomowej. która wyszłaby na 
kOT?"-śr 7.vwiołnm. marzQ.cym o sowie­
t n n" wc Frnllcll. 

• , • 
I a omls z 

Mlejs·t'e dia komisarza - 1ydzi, socJaliści I "sanacja" wspÓłpracuJą - Dwa obUcza 
."s,anacji" - Wykon.anie budżetu na rok 1934 .. 35 

P a b j a n i c e, 8 lipca scowe pisemko .,~an.acyjne" ~łużs~y I przemówieniu zapewniał, że "organi-
Rok 1933. Wybory samorzą.dowe, referat ~yr,. Jabłonsklego, w slerpmu zacja może liczyć na szczerą. życzli­

już na zasadach nowej ustawy (z 23 p. Ja.bł?nskJ .wygłasza r~feraty, a we l wość j poparcie" (protekcja), Nie mó­
marca 1933) .,0 częściowej zmianie sa- wrzesnlU (o ll~ przypomtnamy) z ~~ wimy już o powszechnie uanych spra­
morzą,du terytor.alnego", zbliżały się słe~, "uzdrawlamy go~po.da~kę. mIeJ-\ ",:ach~ j~ sanlł:torjum ,.K.wok!", dro­
W lipcu i sierpniu tegoż roku miejsco- ską. ~ szume~ (od~ltkl, zyclorysy, blarOla ltd .• gdZIe straty mIasta oblicza 
wa "sanacja", Żydzi i socjaliści prze- "za~ługl") pabJa,nlc~l .korespondent się na setki tysięcy złotych. 
prowadza~ą. zgodną, zgraną., perfidną Pa~a, dyr. ,Jabłonski mIanowany zo- Budżet na 1934 r. wygh}da tak: 
kampanję oszczerczą. przeciwko Zarzą- staJe ,.~o~l~,arzem rzą.dowym gminy Wpływy (nadzw.) 1.912.263,86 (681.147,08) 
dowi gminy Pabjanic, a skierowaną m. Pab;aOlc . .. . Wydatki " 1.873.068,39 (725.967,22) 
głównie przeciw prezydentowi miasta, Wybory, .zbhzaly SIę. Zaczęto stoso- Zestawienie powyższe wykonania 
inż. A. Orłowskiemu, wać ~od\V0.J ną. taktYkę.. budżetu Komisja Rewizyjna rady miej. 

W akcji oszczerczej uczestniczyli, Z Jednej ~trony b. I!remJer płk, A. skiej w protokóle sprawozdawczym ta-
jak już zaznaczyliśmy, Żydzi i socjaliści Prystor rZUCIł h3.sła: me wolno gospo- kim zaopatruje komentarzem' 
pod kierownictwem "sanatorów". Pra- darzyć groszem publicznym lekko- ' 
cę oszczerczą podzielono w ten sposób: myślnie ("szanuj grosz publiczny!"), "Poniewat z cyfr budtetu sprawo-
grupa nauczycieli i urzędników (b. wy- Nie wolno ulegp.ć naciskom. ("Bijcie zdawczego (zwycz. i nadzwycz.) wynika, 
zwoleniowcy) miała "robić w opinji sp 0- i pędźcie kijem szantażystów!"). Nie że po uskutecznieniu wydatków pozo-
łecznej", napadać w prasie i ulotkach wolno wydawać pieniędzy dla zdoby- stała suma zł. 39.19;J,i7 zdawałoby się, 
na prezydenta miasta, szerzyć o nim cia popularności. Nie wolno w dyspo- te glli>Dodarka miejska prowadzona by-
plotki, oszczerstwa (do prasy tej za- nowaniu tym groszem ulegać protek- la cyfr~wo bezdelicytowo. W rzeczywi-

. . k' stości iednak w 6prawozdaniu budżeto-
angazowano m. in. Dl.eja iego p. Teicha cJom .. , wem niema pozycji spłaty n~leżnQści 
- Żyda), socjaliści i Żydzi (p. Sztern, Z drugiej strony progTam, zupełnie elektrowni łÓdzkiej z tytułu procentów 
Kla;man); na terenie rady mieiskiej odmienny, realizowali komisarze. A i rat . (preliminowano 173.540,-), jak 
opie,szałością w spełnieniu obowiąz- więc: niech żyje era prosperity samo- rówme! wszystkich pozycyj z tytu~u 
ków, demagogicz.nemi wnioskami, zry- rządowej (wybory za pasem). Na tere- inwest'-cji i zobowiązań drobiarni, gdzie 
waniem quorum (np. 22 czerwca 1933) nie naszego miasta komisarz Jabłoń- koszta według sprawozdania kierowni-
dążyli do uniemożliwienia Radzie po- ski urządzał darmowe przedstawienia ków l':eźni wyniosły 110./.33,- a nie 
wzięcia uchwał (np. w sprawie zadłu- w kinoteatrach miejskich, .,pogadan- 42.866,89 jak podano" 
żenia miasta). Taktyka frakcji żydow- ki" dla bezrobotnych, masowo reduko- "Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwa-
skiej i socjalistycznej w radzie wyzy- wał pracowników miejskich i przyj- I<ę, źe spłata du~ów budżetu zwyczajne-
skana została przez •. SłlnacjQ", usilu- mował "swoich ludzi", go wykonana została zaledwie w nie-
ją.cą dowieść, że Rada jest niezdolna do I{omisja Rewizyjna w protokóle społna 50%, to przyjść musimy 00 prze-
normalnej pracy (akcja p, Wendlera) sprawozdawczym stwierdza: konani'a, że pomimo znacznych dotacyl 

Jednocześnie "sanacyjne" trąby je- "W czasie urzędowania komisarza i subwencył. pos1Jodarka miejska pro-wadzl):l8 bvła deficytowo. Trudno w tel 
rychońskie obwieściły miastu i światu, Jabłońskiego zwolnionych zostało 57 chwill - stwierdza Komisja Rewizyjna 
że Pabjanice maję, .,zdolnego i ener- osób, a przyjętych 40 (I) osób. Charak- - ustaIl6 Jeszcze cvfrę deficytową za 
giczne:~o administratora" w osobie \ terystycznem jest, ż·e na ogólną. liczbę względu na doś6 powikłaną sprawę dra-
(mało wówczas znanego) dyr. K. K. O. emerytów 22, 17 zostało przeniesionych biarni i rozrachunku z K. K. O., przy-
Romana Jabłońskiego. Dyr. Jabłoński na emeryturę przez komisarza rzą.do- puszoza6 Jednak naldy, że będzie ona 
występuje w czerwcu na wojewódzkim wego, którym (eme.rytom) rocznie na- doś6 )Ioważną". 
zjeździe bebcków. szumnie nazwanym jleŻY wypłacać z funduszu emerytal-
"Zjazdem Gospodarczo _ Społecznym", ne"'o 22.442,04 zł (!),,,. Inne sprawy i wnioski omówimy w 
pn:ed$tawiajQ.c się tam "ezynnikoJll Na jednem z zebrań komunizujQ.ce- następnym artykule, (z w) 
miarodajnym'" W lipcu drukuje mieJ- go "Lcgjonu Młodych" 'komisarz w ue 



15) 
- Już 'I - rzekł Daniel ze smut­

kiem. 
- Czy to ci~ martwi? 
- Czyż mogę być wesoły, gdy odra-

zu pozbawiony jestem możności spę­
i1zania tak słodkich dni, jak dotąd 'l 

- Ale przybycie mego ojca. zbliża 
nas do upragnionego celu ... 

- Jeżeli ojciec twój zgodzi się na 
nasze połączenie! 

- Mój ojciec pragnie mego szczę­
ścia i skoro mu wyznam, że tylko mo­
g.ę być szczęśliwa z mężem przez mnie 
wybranym, niezawodnie zatwierdzi 
nasz związek. 

- Tak, Renato, wiem dobrze, że ta.­
kie są. twoje życzenia i nadzieje. Leez 
ja, nie znając twego ojca. nie jestem 
pewny, czy nie zechce WYdalić mnie z 
twego serca za to, żeś dała ucho moim 
podszeptom. 

- Nie zapomi on nigdy o tem, że 
wybawiłeś mnie od śmierci. Zresztę., 
któż mi zabroni kochać mojego zbaw­
cę? .. 

Renata, mówią.c to tkliwym J!losem, 
jednocześnie tak mocno zbladła, że 
Daniel pOlSunął się naprzód, jakby 
chcąc jl1l podtrzymać. 

- Widzę, moja droga, te podzielasz 
mjoe obawy - rzekł ze smutkiem. 

- Błędnie tłumaczySZ sobie m6j 
niepok6j - odpowiedziała Renata.. -
Obawiam się z innych zupełnie powo­
dów. Nie wą.tpię o czułości mego ojca, 
która byłaby ezczem slowem, gdy­
by cheiał opiera.ć się moim prośbom. 
Przyczyną. mego smutku jest myśl, że 
tajemnica nasza zostanie wyjawiona 
i że aż do dnia, w którym należeć b~­
dziemy do siebie, pozbawieni zostanie­
my tej swobody, jakiej dotąd używa­
liśmy. 

- Nie to nie znaczy - zawołał 
DanIel. - Mimo rozdzielenia. nas prze­
strzenią czy fatalnemi okolicznościa­
mi nie przestaniemy się kochać. Nie 
zmienią. się na.sze serca. Miłość nM po­
łączyła, czekajmy więc cierpliwie. 

Tak rozmawiając, zagłębili się w 
cienistą aleję i wkrótce znaleźli się w 
ga.iku orzechowym. 

Nagle rzekła Renata: 
- Posłuchaj mnie, Danielu. Dot~d 

lla.szej miłości nie groziła żadna prze­
szkoda. . . Pewna jestem, że nawet 
przybycie mego ojca nie zmieni tego 
stanu i że wkrótce szczęście na.sze u~ 
~eczywistni się... Należy jednak 
wszystko przewidzieć. Jeśli jednak zaj­
dą. jakieś nieprzewidziane okoliczności, 
trzeba, abyśmy byli tak pewni wza­
jemnych uczuć, by nic nie zdołało obu­
d~ić pOdejrzeń w naszych s~reaeh. 

- Nie wątpij nigdy o mnie, cokol­
wiek się zdarzy - zawołał Daniel. 

- Nie wątpię o twoich uczuciach, 
tak, jak ty, spodziewam się, nie wąt­
pisz o moich. Ale niezawsze będziemy 
mogli powtarzać to sobie, przeciwnie, 
pamięć o nich ma być tarczę., lekar­
stwem na powstrzymanie sie od złych 
myśli i w chwilach zwątpień wzmoc· 
nIć powinny naszą odwagę i stałość. 

- Oto widzisz - zawołał Daniel 
zasmueony - że jakkolwiek wierzysz 
w dobroć swego ojca, to jednnk trwo­
ży cię jego powrót. Obawiasz się, czy 
nie zgani twego wyboru, czy nie od­
mówi zezwolenia.. 

Renata uczyniła znak za.przeczenia 
j rzekła: 

. - Danielu, pamiętaj, eo et tera?: pOo­
wiem: mój ojciec nie oprze sie nasze­
mu połączeniu. Nie zechce zakrwawić 
nam serca., rozdzielić, rozerwać tego, 
co Bóg sam już złączył i pozbawić nie­
wypowiedzianej radości na.g:rodzenia 
ręką. córki tego, który ocalił jej życie. 
Gdyby jednak miał oprzeć się nasze­
mu związkowi, to go może tytko op6ź­
nić, ale nigdy go nie zniszczy. Mam 
Jat 19. Za trzy lata dojdę do pełnolet­
ności f jakiekolwiek byłyby następ­
stwa oporu ojcowskiej woli, będę two­
ją, ponieważ przysięgłam ci to, ponie­
waż cię kocham i nigdy kochać nie 
przestanę. 

- Dziękuję! Dziękuję ci! moja naj­
milsza. 

Danieł nie mógł znaleźt! innych wy­
razów, ale upadłs1.:Y na I;:orana przed 
nar~czoną., pochwycił jej ręce, okrył 
pocałunkami i łzami szczęścia. 

Renata., upojona czarem tej chwili, 
rzekła: 

- Danielu, 8łyszr łeś moje pf"lyrz~ 
nenie, przysi~am, .:te go dotrzymam. 

- A ja - odpowiedział Daniel -
przysięgam okazać siO godnym deble! 
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Oboje skierowali sie ku sztachetom najzupełnłe) - odpO'Wiedzłał Daniel 
parku. Tutaj mieli się rozstać z sobą.. z uśmiechem. - Jestem pokrzepiony 

- Powrócisz wówczas dopiero, gdy w wierze twojemi słowami. Napróżuo 
cię przywołam - rzekła Renata, poda- trwożyłem się. Renata jest pełna po­
jąc mu po raz ostatni rękę na pożegna- święcenia i żywię najsilniejsze przeko­
nie. nanie, że potrafi się oprzeć wszelkim 

Daniel ukłonił si~ w milezeniu - trudnościom, mają.cym na celu usu­
s. potem z wezb"l1nem sercem, ze łza- nięcie. mnie z jej pamięci. 
mi w oczach, oddalił się szybkim kro- - A więc czeka.j cierpliwie, aż 
kiem. . prżypomni sobie o tobie. - Były to o-

Renata ~cigała go wzrokiem aż do statnie słowa Zabina. 
chwili, gdy nie zniknę,ł poza drzewami Daniel istotnie uzbroił się w cłer-
drogi, wiodę,cej do pałacu. pliwoŚć. Był młody, wlOC mówił sobie: 

Jakkolwiek wyrazy Renaty krzepI- - Choć1)ym oczekiwał trzy, pięć, dzie­
ły jego nadzieje, Daniel przecież uczu- sięć lat, zawsze znajdzie mnie wier­
wał w sercu ból śmiertelnego smutku. nym i zachwyeonym jej wdziękami 
Nie pomyślał nigdy, że Renata nie i pięknością. duszy. 
włada jeszcze samą. sobę., ale że los jej - Więc już nie będzIesz slę 81DU-
zależy od ojca i że on tylko ma zupeł- cU T - zapytał tabin. 
ne prawo urzeczywistnienia ich pla- - Nie, mój sierżancie - upewniam 
nów, że może pozwolić lub wzbronić ci"" 
związku dwojga. kochających serc. - O, żebyś wiedział, jaką przy-

- Pan de Brucourt nie zna mnie krośt! sprawia mi twój smutek i jaką 
- mówił sam do siebie. - Czy wystar- radością przejmuje mnie twój spokój. 
czy mu wyznanie Renaty, że kocha. Wymawiaję,c te słowa, tabln okiem 
i jest kochaną? Cz,y zgodZi się na pełnem czułości Bpoglądal na Daniela. 
przyjęcie mnie do swej rodziny? Skoro Potem dodał: 
się tylko dowie, że nie mam żadnego - Będę bardzo szczę~1łwy, skoro 
stanowiska, ani mają.tku, że całem mo- żyelu twemu nie zagrozi żaden emu­
jem bogactwem jest zacne imię, Cly tek. Opatrzność winna ei podobne wy­
nie weźmio mnie za. intryganta., py- nagrodzenie. Twój ojciec zgoina.ł zabity 
szałka i spekulanta, któl'y stara. się na placu boju, pozostawiając cię siero­
dlatego o rękę jego córki, aby mógł tą.. Panł Zofja. która miała zasta.pić 
posiąść posag? jego miejsce, stała się ofiarę. okropne-

Rozmyślania te nie uspOkoiły Da- go nieszczęścia, zgorzał jej dom; znlk­
niela, przeciwnie przybył do Ustronia nął majątek, przeznaczony dla ciebie. 
w stanie takiego zwątpienia, tak nie- Twój notarjusz w kilka tygodni póź· 
!!pokojny, że tabin łatwo go nakłonił niej utonął, a z nim razem przepadły 
do wyspowiadania się ze wszystkiego. i dOWody, zapewnia.ję,ce prawa spadku 

Daniel też opowiedział mu, co za- po twoim ojcu. Czy szereg tych nle­
szło rano między nim a Renatę., I wy- szczęść nie jest okropnym cIosem? 
jaśnił okoliczności, obudzające w jego Ciąży on wcią·ż nad twoim losem 
sercu powątpiewania. i niebo okazałoby się sprawledliwem, 

- Nie z~adzam się z tobę. - odpo- przeznaczaJąc ci jakę. takI). radość, abyś 
wiedział tabin. - Uważam jednak, że mó'!ł zRpomnieć o poniesionych stra­
panna de Brucourt formalnie ci się o- tach. 
świad·czyła. A zatem, czy sq,dzisz, że - Które jednak dzięki tobie w 
kobieta ta dotrzyma swoich przysiąg? pewnym względzie nie ~ę. tak trudn(' 
O nic więcej nie pytam się ciebie, bo do zniesienia. 
wszystko zależy od niej. Jeżeli prze- - O, nie m6wmy o tern. Sp~lnłłem 
konany jesteś, że posjada energi ę, rów- sw6jobowinzek i nie myśle wcale o 
nI). swemu uC7.uciu, że zdolna jest do na.grodzie. Twoja. 'Przyjaźń ł dobro~ 
poświęceń i ofiar, możesz być spokoj- czyni~ mnie aż nadto szczęśliwym. 
nY i czekać cierpliwie. Jeżeli przeciw- - S7.hl,chetne serce! - '1,awolnł Da­
nie panna Renata ma słabę. wolę i niel, ściskając w swoich dłonlnch ręce 
wpłyną na nil1l okoliczności. utrudnia- sierżanta. - PosiAdasz caln. mojn. życz­
jące wasz związek, to powiadam ci, liwość i uczucie. Pragno odda.ć się gor­
dr~ie dziecko, zapomnij o niej. Od- liwie pracy, aby zapewnić sobie wh.­
}eżdżajmy, podróżujmy, dopóki serce sna S7.częście, bo ono po części i two-
twoje nie zostanie uleczone. • I im będzie udziałem. 

- Zdanie twoje umacnia mme 

Burza 
'Viatr huczał gwałtownie po pła- kiam, dorzucała nowe kawałki drzewa. 

szczyźnie, na. której znajdował się za- - Moja kochana LIsbeto - mówi­
mek de Brucourt. Deszcz lał strumie- ła młoda dziewczyna, sladaj~c obok 
niami. Ciemna noc potęgowała jeszcze niej - niema innej burzy prócz tej, 
okropny widok szaleją.cej nat.ury. jaka. obecnie szaleje na dworze i nie 

Na wszystkich zegaraeh w zamku mamy wcale potrzeby jej się obawiać. 
wybiła godzina. ósma. Renata i Lisbeta. Ojciec mój nie jest ta.k surowy, jakim 
znajdowały się w wielkim dolnym sa- go sobie wyobrażasz i jeżeli się oba­
lonie. W szerokim, sklepionym korni- wia.sz jego zrzędzell, to bardzo łatwo 
nie trzaskał wesoło ogi.eń. oblewając będę mogła dać mu do zrozumienia, że 
czerwonym blaskiem wszystkie sprzę- wcale nie wiedziałaś o mojej znajomo­
ty sali. W całym domu zauważyć się śei z Danielem de Maldree. 
dał niezwykły ruch. Służba. w od- - Nie, nie, moja. mała! - zawolała 
świętnej liberji krzątała. się około na- LfsbeŁa - już wolę przyjąć na siebie 
krywania. stołu, na. którym ułożon() odpowiedzialność za moje czyny •• . 
trzy nakrycia. - Renata. odparła: 

- Czy nie zdaje ci się, moja. Lisbe- - Ojeiec mÓ.i jest zawsze smutny, 
to, że ojciec się spóźnia.'l - zapytała za.myślony i nigdy nie mogę odgadną.ć, 
nagle Renata. co go wprowadza w ten stan melan-

s 

Urocza. i Z'!lakomita f'OtSyjc;l{a rurtystka fil­
mowa An-flJ8. Sten zwied'z.a obecnie st.olict: 
Angl]i L()Indyn. Uprzej my ,.hObby" udzie;!a 
"gwiaździe" filmu ch~tnie informacyj. 

WYBIELONY MURZYN 

W Paryźu odbędzie si ę wkrótce sądo­
wa rozprawa. która. budzi już obecnie wiel­
kie zainteresowanie. Przed sądem sŁanie 
mianowicie lekarz. który będzie odpowia.­
dał za lekkomyślne spowodowanie śmier­
ci murzyna. Na życzenie murzyna prze­
prowadzał wspomniany lekarz kuracji}. 
której celem była zmiana czarnej barwy 
skóry na białą. Próba dała katastrofalny 
rezultat, poni~wai murzyn zmarł po kil-
ku dniach. . 

We Francji oczekują z elekawoścłl\ 
wynil<u tej rozprawy dla tego, poniewat 
oskarżony lekarz twierdzi, że naprawdę 
posiada środek zamiany ubarwienia skó­
ry czarnej na biała" a fakt, że jego pacjent 
zmarł. nie świadczy przeciw temu. ponle­
wat przyczyna śmierci negra z zalJiegiem 
nie miała nic wspólnego. 

,.DZIE~ '1'RUSKA WE X" W NEMY. 
Miasteczko włoskie Neml, położone nil. 

.skalach wysoko nad jeziorem Nemi, sły­
nie zarówno z swogo przepięknego połooe­
nia, jak tei i z swych wspaniały-ch tru­
skawek. U stóp skał, nad jeziorem. wypeł­
niajl\cem dawniejszy krater wulkanu, pa­
nuje klimat tropikalny, dzięki któremu 
truskawki dojrzewaj", tam przez cały rok, 
,srdyt dolina za.slonięta. jest ze wszystkich 
stron skalami. Corocznie. w drugą nie­
dzielę czerwca odbywa się tam "świę.to 
tniw", przYDominiljące nalSze dotynkl. Na~ 
pl)-w gości z 25 klm o<Idaloneg-o od mia.­
steczka Rzxmu jest bardzo znaczny. Uro­
czystości rozpoczynają się na.botteńBtwem 
w kościele i poświęceniem p:r.ez księdza 
p61 truskawkowych. Po południ odbywa 
się rozdanie nagród, połączone z malowni­
czemi pochodami i rozdawaniem małych 
koszyczków z truskawkami między gości. 
a wieczorem kończy się uroczystość ilu­
minacJą f puszczaniem sztucznych ogni. 

Mimo całorocznego hodowania tru/Ska­
wek i winnic miasteczko jest biedne. gdy~ 
produkty te 06iągaJl\ ceny bardzo skrom­
ne. (WiP) 

ZATONI:t:CIE PAROWCA NAl7KOWEGO 

Na morzu północnem, w odległOści 60 
mil morskich od Rillgkjobing w Jut1and.ii. 
zatonął w tych dniach duński parowiec 
naukowy "Dana" wskutek starcia się pod­
CZI\S gęstej mgły z niemieckim parowcem 
rybackim HPickhuben" z Cuxhawenu. N/ł, 
szczęście załoga parowca niemieCkiego 
zdolała uratować kierownika znajduje,cej 
się na "Danie" wyprawy naukowej, dr. 
Vedela Taaninga, oraz jej członków i za­
łogę w liczbie 22 osób. 

"Dana" zdobył sobie sławę światoWI\, 
gdy nietyjący jut pro!. Johannes Schmidt, 
dyrektor wydziału fizJologicznego duń­
skiego laboratorjum morskiego w Gast 
Carl borgu, podczas wypraw oceanogra­
ficznych na tym parowcu rozwiązał za­
gadkę taiemniczych wędrówek węgorzy. 

Ostatniemi czasy dokonano z pokładu 
.,Dany" licznych pomiarów A'łębokości 
mórz I oceanów za pomocą specjalnych, 
kosztownych przyrządów echowych. Przy­
rzqdy te, .lak również Inne pomoce nauko­
we i wyniki wypraw naukowych ,.Dany" 
w ciągu ostatnich trzech lat zatonęły wraz 
z parowcem. 

- Nie, panienko, - odpowiedziała cholji. Ale nie odznacza się ani zł ośli­
Lisbeł.a.. - Ojciec twój uprzedził, że wością., ani okrucieństwem. Nie przy­
przybędzie o godzinie pół do dziewię.- puści nawet, abym postępowała. nie­
tej. Teraz zaledwie ósma.. A zatem rozsądnie i jeżeli w razie takiego po­
trzeba cierpliwie czekać. Jesteś nie- dejrzenla zdołam go rozbroić, wyrzu-
spokojna i mocno wzruszona, dlatego ty jego będą. wyrozumia.łe. WIWAT BIUR01UłACIAI 
nie możesz usiedzieć na miejscu. Zaledwie skończyła. m6wlt!, gdy 

W k t b d t l • E~iptolog Gaston Maspero 'Przywiózł 
- sza o a.r zo na ura ne, ze nagle rozległ się w parku turkot po- k 188'" k . .. k J ł w ro u u mezwy le c€'nną mumjfl du 

mi Slę przy 1'zy. uż minę y trzy wozu. Francji I mial nadzieję, te wobec przed-
miesią.ce od chwili, jak nie widziała.m - Otóż i on! - zawołała. I pobiegła miotu naukowe/{o będzie m i ał spokój ze 
ojca. do drzwi. strony urzędni!ców celnych. Odnośny 

- Bezwątpienia., a przytem masz Gdy znalazła słQ 'Przy 'Podwojach funk~jonarjusz celny by ł jednak innego 
do załatwienia ważną. sprawę, doty- pałacu, nadieżdżał wla.śnie powóz. Lo- zda.llla. Zawezwał uczonego, by otworzył 
czą.cę. pana Daniela. Dotąd jeszcze nie kaj otworZYł drzwiczki, z powozu wy- skrzynię i udzielił mu wyjaśnień co do 
uspokoiłaś się z trwogi, że ojciec może siadł nie bez trudności już niemłody niezwykłej jej zawartoścI. Jest to. faraon 
Cl'ę zganl'ć za "awarcie tej znaJ'omoścl' z VI dynastJ'i, odrzekł Maspe'J·o. Fnraon'J' ,. mnżczyzna wysokiego wzrostu i tęgiej n 
bez J''''g'o zatwl·erdzenl·a. Jestem b"r y zauwatył zaa.mbarasoll\.·anv. urz"dnik Że-

o, • a. - budowy ciała. b " dziej niespokojna od ciebie •. bo byĆ mo- ym w!edział, jakiemu clu podlegają fa-
że, weźmie mi za złe, że nie uprzedzl- - MÓ.i ojcze! Mój dobry' ojcze! raoI'0W1 •. 
łam go o tem, co się stało. Zresztl1l ze- Jakże Jestem szczęśliwa, oglądai.ąc cię . .lacza;l .wIęc wertowae taryfę, która 
brałam wszystkie swoje siły i w razie znoWll! I Renata, nie dają.c weJść do ]cdnakt.e mc o faraonach nie \h<;p om i nała.. 

mlMzkanla dł 1 j Artykuł ten - rzekł wrrszcie - w taryfie 
potrzeby stawiQ silny opór zrywają.eej . , . rzu a. s ę na szy ę pa,na nie j~t przewidziany. Poatn.p ; ę zatem y. &-

się burzy. de Brucourt. , c1lug przewidzianych w pOllobnycl1 wy-
W tej chwili gwałtowny świst wla- Przyclsnnł jl1l cZllle do serca f trzy- pankach prz~p;f;óW I ocl~ nari~kiell:o fara-

tru zagłuszył wyrazy Lisbety. wCi-1 mał dość długo w. obJęciach, a potem ona według na.i~yt.eze>j taryfy ohjl'któw, 
snęła się jeszcze głębiej w fotel, wy- obo~e, wziąwszy Slę pod ręce, skiero- do .Ictórych wydaje mi się być najbarrfzlej 
clQ,gając nogi wprost do ognia, na wah się ku salonowi zbliżonym. ezyll według tarvfy 8u6zonvch 
kt..c.- Renat- !Chylona nad komin- "'i""" ".1-' ..... łAPO. . ryb. lak na faraona Z VI dynastji. orcna 
~I - 1"-' ... Ul .. "'41# ....... "" nIedlyt pochlebna.. 'WiP) 
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[lIn! ~l I, iD Joa, IBr !8H 
życzkę bezprocentową., która mu po­
zwala na założenie warsztatu, lub skle­
pu - gdy Polak ni~ ma pr~cy, do bez: 
procentowej kasy n~e pÓJdzIe .dla tej 
prostej przyczyny, ze kas takIch nie­
ma. Pozostaje mu tłuczone szkło, w 

• •• lepszym wypadku kwas solny ... 
"Przeszło 800 kas bezprocentowych po­

tyczek "Gemiłus Chesed" w przeszło 8()O 
miastach i miasteczka w Polsce dały d?­
wód że walka z wzrastającą. pauperyzacją 
jeBt 'możliwa i wskazały nam również spo­
soby prowadzenia tei walki." • 

A przyczyną rozpaczliwego kroku "brak środków do iyc!~" - Kronika samobójstw 
I lej nlezwykla wym10wa 

"Kasy udzi elają pomocy 13~.~. rodz.l­
nom w ich walce o byt. DZIęki llllcJatywHl 
T owa "Cekabe" rozpoczęto już próby . w 
kierunku stworzenia dodatkowych zajęć 
dla zubożał e .i ludności żydowskiej." 

L 6 d Ź, 8 lipca 
n Wczaraj popołudniu w polu pny 

ulicy Wrześnieńskiej usiłowała ' pozba­
wić sIę życia przez wypicie większej 
dozy jakiejś niezn8:IJej truCUDJ 2'· 
letnia Stanisława Ziółczak. Dlewlądo. 
mego "1)1efsca zamieszkania. przyczy. 
ną rozpaCZliwego kroku - brak środo 
ków do życia". 

Niemal w każdej gazecie i niemal 
codziennie można waleźć podobną. no­
tatkę, wydrukowaną drobnym drucz­
kiem gdzieś na samym końcu kroniki 
wypadków. Bardzo często notatki o sa­
mobójstwie z nędzy wyrzuca się w re­
dakcjach poprostu do kosza, bo samo­
bójstwo bezrobotnego nie jest se.nsacją. 
- tyle tego jest i tak "nieciekawy" po­
wód. Co innego, gdy zajdzie samobój­
stwo z miłości, a zwłaszcza jeżeli po­
pełni ją jakaś znana osobistoŚć! Samo­
bójstwo zeszłorocznej "królowej" pięk­
ności z Australji ezy Meksyku, uwie­
d.zionej przez ,,króla" mrożonej bat·a-. 
niny, opisują se.nsacyjne dzienniki co­
najmniej przez trzy dni i zaopatrują. te 
opisy w c:He,roszpaltowe tytuły... Ale 
samobójstwo bezrobotnego!? ... 

Tymcza.sem warto się hliżej przyj­
rzeć tym wypadkom codziennym i 
,nieciekawym". W cią.gu czerwca łódz­
ka prasa zaJootowała następują.ce sa­
mobójstwa z nędzy: 
1.6. Witold I{roszkiewicz, tłucz. szklo. 
1. 6. Katarzyna Plęsak, jodyna. 
2.6. Zygmunt Malarek, rzucił się pod 

tramwaj. 
2.6. Jan Lamus, sublimat. 
2 6. Józef Bartoszek, jodyna. 
2.6. Bolesław Kolebuch, niem. tru-

2.6. 
3.6. 

3.6. 

4.6. 
5.. 6. 
8.6. 
9:6. 
9.6. 

11. 6. 
12.6. 

cizna. 
Stanisław Michal,ak, tłucz. szkło. 
Eugenja ZieHńska, zatrucie gar­
denalem. 
Antoni Gawroński, niezn. tru­
cizna. 
JulJam Kistrzecki, powiesił się. 
Franci,s.zek Opora, skok z IV Dtr. 
Ka7.lmierz Ośmiałek, kwas soiny. 
Zofja Murasz, kwas solny. 
Lucjan Zalis~kiewicz, skok z 
trz.eciego piętra. 
Franc. I{rakowiak, kwas solny 
Janina Kuchcik, sublimat. 

12. 6. Bronisław Kolas, kwas solny. 
13.6. Anna Kogut, kwas solny. 
14.6. ' Leon Jótwiak, powiesił się. 
14.6. Kazimierz I(urek, przecią.ł gar-

dło brzytwą. 
15.6. Feliks Chojnacld, przebił si~ 

nożem. 
15. 6. Helena Stępień, ' przedęła brzy­

twą gardło i tętnice. 
16.6. 
16.6. 
17.6. 
17.6. 
22.6. 
24.6. 

Helena KopydIak, kwas solny. 
Agn. Kowalska, powiesiła się. 
Stefanja Jędrzejczak, kw. solny. 
lIelena Pietrzak, kwas SOlny. 
Wacław Dudek, kwas solny. 
Ewa Korzeniakówna, jodyna i 
sublimat. 

25.6. Zofja Stelma$zyk, nieznana tru­
cizna. 

26.6. Leokadja Jamont, nieznana tru­
cizna. 

27.6. Edward Nowfński, sublimat. 
28. 6. Aniela Konarzewska, niezn8Jna. 

trucizna. 
28. 6. Efraim. Zunder. powiesił się. 
28.6. Kobieta. (nazwisko nie usta.lono) 

rzuciła się pod pocię.g. 
28.6. CZe5ł. Zatkiewicz, zastrzelił się 

Zatem w ciągu jednego tylko mie­
siąca trzydzieści cztery samobójstwa z 
nędzy! Nie wolno zapominać, że był to 
mlesię.c letni, więc sto.sunkowo nieob­
fity w tego rodzaju samobójstwa; w 

dmie ł na przedwiośniu liczha ich 
znacznie wzrasta. A następnie, jak wy­
żej zaznaczyliśmy, prasa podaje tylko 
niektóre wypadki - pełna statY8ty~·a 
i w letnich miesiącach jest z.nacznIe 
większa. 

W podanym spisie uf'lerzają. dwa 
fakty: t.rucie się tluczonem szkłem 
i jedE.'n tylko wypadek samobÓjstwa z 
nędzy, popełniony przez Zyda. 

Tłuczone szkło - to najtańsza "tru­
cizna ... Nie każdego bezrobotnego stać 
na "luksus" trucia się kwasem sol­
nym, czy sublimatem! Taką truciznę 
trzeba mieć za co kuplć ... 

Co do samobójstw popełnianych 2 
nędzy przez Zydów, to są. one bardzo 
nielicznemi wyjątkami. l to nie ze 
względu na wstręt do samQb6jstwa 
śród żydostwa - wypadki samobójstw 
na. tle. rozstroju nerwowego. niesnasek 
rodzinnych. czy miłosnem zd~rzają. się 
często - lecz Żydzi pod względem ma­
terjalnym są. w Polsce uprzywilejowa­
ni. Pomijaję.c już pomoc gminy żydow­
skiej, która. maję.c bardzo wielu bo­
gatych członków, łatwo może prZYCho­
dzić z pomocą. bief'lniejszym, należy 
pamiętać o Bezprocentowych Kasach 
Pożyczkowych, wydatnie subsydjowa­
nych z pieniędzy poriatkowych, Gdy 
Żyd nie ma pracy. udaje się do takiej 
kasy i otrzymuje długoterminową. po-

"Niech żvie Hlinka!" 
W c#asie powitania kardynała Verdier'a tłum manifesto'wal 

na rtł.1ec~ prtł.1ywódey Slo·,.raków 

,.J eżeli chcemy pomóc tym zubożałym i 
zdeklasowanym - musimy utworzyć 
znaczny ~undusz dla podtrzymanią kredy: 
tem czvnnyc~l jeszcze warszta'tów pracy l 
stworzyć nowe możliwości dla zdeklaso­
\\ anvch elementów". .:t ·wo "Ceka.be", które kieruje KasamI 
Bez;procentowych potyczek, POBtawiło so­
bie za zadanie i opracowała plan utw<lrze­
nia dl·a powyższych celów znacznego fun­
duszu. dzi"ki któremu będzie można urze- " 
czywistnić powyższe zamierzenia. Podjęto 
jut pewne kroki celem uzvskania kredy­
tów od "Funduszu Pracy". którego zada,; 
niem jest stworzenie nowych placówek 
pracy i za trudnienia bezrobotń:fch. DopQ­
móc winny równje~ ŻydowskIe Gmmy 
Wyznaniowe oraz tydowskie organizaCje 
zagraniczne". 

("Nasz Przegląd" nr. 186 r. b.). 
Jednak "Fundusz Pracy" kasy ży .. 

dowskich bankierów w Polsce i zagra­
nicą nie są jedynem źródłem, skąd 
czerpią fundusze żydowskie Kasy Bez­
procentowe, gdy braknie tam pienię­
dzy, poseł Wiś1icki żąda. pomocy od 
rządu i rząd daj.e; daje nawet i bez 
specjalnych nalegań ze strony żydo­
stwa, a dopiero jeśli Żydzi uznają.. ii 
pomoc ta jest zbyt m.ała, żlJldają w~ę­
rej i znów otrzymują... OtrzymuJą., 
gdyż pieniądze na ten cel muszą. się 
znaleźć. Oczywiście na założenie po­
dobnych kas dla Polak6w już nie star­
cza ... 

W cią.gu czerwca łódzka prasa z.a..­
notowała następujące wypadki zasłab­
nięcia na ulicy z głodu: 

Henryk Rozalski, lat 24, 
B r a t i s 1 a v a. (PAT). Dziś o godz wiciele miast. Podczas przyjęcIa w ra- Helen.a Janczal\:, lat 53. 

13 przybył do Bratislavy lega.t papie· tuszu ks . lllinl{a wygłosił z baiironu Józefa Grudzińska, lat 24, 
ski, kardynał Verdier. który brał u· przemówienie do ludności, zgromadzo- Hieronim Gałązka., lat 38, 
dział w zjeździe katolickim w Pradze nej na placu przed ratuszem. Lu,lJlcŚĆ Agnieszka Niepokojczycka, lat 52, 
Na dworcu \lowitali go przedstawicie wznosiła entuzjastyczne okrzyki: Helena Surzycka, lat 49, 
le duchowienstwa., władz cywi~tJych .,Niech żyje Hlinka", "Niech żyje auto- Józef Bińkowski. 
i wojskowych. korpus konsula.l'llyoraz Ilomia''. Ani jednego Żyda! A przecie te 
delegaci szeregu stowarzyszeń i tnsty- Po przej~źdzfe do niedalekiego si~dem wypadków. to jedynie takie ze-
tucyj. .. Dzl.ewina, który tradycja łą.czy z apo- mdlenia z głodu, kiedy wzywano po-

l\.aroynal uclzielU w katedrz<, blo- stolską. działalnością. św. Cyryla I Me· ,!otowie, jakże często zemdlony oCUCO­
gosławiel'lstwa licznie 'zebranym rze- toc.lego, ka~dynał powrócił do hotelu. I Ily zostaje przez przechodniów i dalej 
szom wiernych, poczem udał si~ do ra-I Jutro WYjedzie prawdopodolJnie do idzie ... Żydzi jeszcze w gościnnej Pol-
tusza., gdzie go podejmowali prle<ista- Piszczano sce nie mdleją. z głodu. ha. 

• ł. 

, OZ C81ft1 przez prasę mysłu jest tem większy, że wedle ich 
przewidywań i obliczeń Atrajk miał 
ogarnąć conajmniej 60 proc. robot­
nikóW." 

mysłu bawełnla.nego, 12 fabryk wy­
robów wełnianych, 18 wielkich fa,.. 
bryk wyrobów tryko4tżowych, 11 fa.­
bryk jedwabiu, przyczem - co po­
siada z.naczenie niezwykle powaine 
- w tym czasie cały przemysł włó­
ldenniczy sowiecki ma być zautoma­
tyzowany, przemysł lniany zreorga­
nizowany, wyrób zaś ubrań i odzieży 
wełnianej - zmechanizowany, co, 
naturalnie, w wielkim stopniu przy­
czyni się do ko-losalnego zwiększenia. 
podaży i udoskonalenia tego prze­
mysłu naszego, który, niestety, w UO 
proc. jest prz,emysłem chałupni­
czym. 

ROMAN DMOWSKI 
OS.P.BOBRZYNSK1M 

Na łamach "Warsz. Dz. Narod." po­
~więca wspomni{mie pośmiertne zmar­
łerr-'-l przed kilku dniami Michałowi 
BobrzYllskiemu Roman Dmowski, któ­
ry pisze m. in.: 

. "Przyszła z Poznania wieść o zgo­
Illie Ś. p. Michała Bobrzyńsldego. To 
najstarmy z tych, których śmierć 
zabra.ła w Polsce w cię.gu ostatnich 
tygodni, jakby w celu · całkowite~o 
odnowienia jej życia, usunięcia z niej 
wszystkiego, co je wiązało mocno z 
dniem wczorajszym i z jego walkami. 

"Tak to szybko idzie, iż człowiek 
się deiwi, że sam jeszcze żyje. 

"Zaliczałem - bo nie mogłem ina­
czej - Bobrzyńskiego do swych naj­
wyraźniejszych prz.eciwników poli­
tycznych. Nie mogę wszakże powie­
dzieć, żebym choć przez chwilę w 
sWem życiu myślał o nim ze złością.. 
Nie znałem go osobiśeie: zdaje się, 
że zaledwie raz otarłem się o niego 
na jakiemś 2:-ebraniu w I(rakowie. 
Dopiero po wielkiej woJnie, w r. 1920. 
dowiedziawszy się w Poznaniu, że 
leży tam chory na swój reumatyzm, 
odwiedziłem go i przeladaliśmy pół­
torej godziny, opowiadając sobie na­
wza jem ka.żdy, co się podczas wojny 

. działo po jego stronie. . 
"Osobiście miałem nawet rodzaj 

sympatji dla niego. Nie cierpię próż­
ności i zawsze jej towarzyszącej 
chwiej ności. Jemu zarzucano, że jest 
uparty. Trzeba przyznać, że nie dał 
nigdy się sprowadzić ze swelj drogi, 
nawet wtedY."'gdy o jej wartości moż­
na było zwątpić. To było w nim po­
ciągaję.ce. Jeżelim kiedykolwiek w 
życiu coś zrobił i nie dał sobie prze­
szkodzić. to tylko . lki~Jd flwemu upo­
rowi 

"Trzeba przY"Dnać. że Bobrzyński 
był to poważny ' charakter, co w Pol­
sce zawsze trzeba witać z radością.. .. · 

~"A.RNOW ANIE LUDZI 
Organ urzędniczy "Jedność" (Kra­

ków) w mocnych słowach piętnuje 
karjerowiczostwo pewnych ludzi w BB. 

"świat urzędniezy - pisze - mil­
czy, bo się boi o kawałek chleba. o 
który dziś tak trudno, a który stra­
cić jest bardzo łatwo. Ale wierzcie 
nam, wy. którzy będziecie te słowa 
czytali. że tak jest, że wielu ludzi nie­
odpowiednich, dzięki względom par­
tyjnym, piastuje urzędy, do których 
nie dorośli, co szkodzi sprawie ogól­
nej i demoralizuje ogół. Sprawa ta. 
jest tern ważniejsza, że widzimy wo­
kół si{\bie cały s>z-ereg ludzi o wiel­
kich walorach l zdolnościach, którzy 
się formalnie marnuję" z największą. 
szkodą. i Iltratą. publiczną. Czy mar­
nowanie prawdziwych zdolności łu­
dzi dzielnych nie jest w dzisiejszych 
czasach ciężkim gnechem publicz­
nym?" 
Ciekawa. to skądlmąd ilustracja do 

onegdajszej mowy płk. Sławka, który 
marnowanie ludzi dla partji i przez 
part je zarzucał wSozystkim właśnie in­
nym partjom, a najmniej BB ... 

KTO PISZE PRAWDĘ' 
Rządowy "Kurjer Wileński" twier­

dzi, że strajk protestacy}ny P. P. S. nie 
udał się. 

"Wszędzie - pisze - gdzie PPS. 
proklamowała manifestacyjne bez­
robocie - spotkała. się z odmowT'ą. 
a raczej obojętną. postawą. świata. 
pracy dla swych haseł. Charaktery­
styczne, że również i w wielkiem cen­
trum pT7Almysłu w Łodzi. .. Zawód dla 
inicjatorów t~ .,strajkowego·· po-

A zaś "sanacyjny" również dzien­
nik "Głos Por,anny", wychodzący w Ło­
dzi, pisze: 

,.Strajk o~arnął, według uzyska­
nych przez nas wiarygod nych wlado. 
mości. około 75 'procent zakładów 
:przemysłowych w Łodzi, zatrudnia­
jących przeszło 50.000 robotników. 
Najlepiej udał się strajk w przemy­
śle włókienniczym, albowiem unieru­
chomionych 'Zostało kilkanaście więk­
szych fabryk, niemal cały średni i 
drobny." 

Ktoś powini-en czuw.ać nad prasą 
"sanacyjną", żeby nie było takich roo­
bieŹlności. 

A właściwie, kto pisze pra'iVdę? 

WIELKIE NIEBEZPIECZE~­
STWO DLA. ŁODZI OD STEW­

NY RQSJI SOWIECKIEJ 
Łódź, t. j. łódzki przemysł włókien­

niczy, który swój rozkwit zawdzięczał 
w głównej mierze rynkowi rosyjskie­
mu, nie przestaje myśleć o RosJi jako 
o niezwykle chłonnym odbiorcy łódz-
1\lch "perkalików". Ostatnio marzenia 
~ doznały poważnego, i kto wie, czy 
bodajże nie śmiertelnego ciosu. Nawet 
zapoczątkowany w r. 1933 eksport kon­
fekCji brzezińskiej do ZSRR., próhy 
eksportu rozmaitych artykułów baweł­
nianych. nie zdołały już teraz utrzy­
mać złudzenia co do naszych możli­
wości eksportowych do państwa so­
wieckiego. 

"Druga pia tIletka - Jak pisze 
"I(urjer Warszawski" - jest już 
skierowana głównie na rozwój prze­
mysłu "lekkiego", ze szczególnem 
uwzględnieniem przemysłu włókien­
niczego. Według .planu rządu so­
wieckiego, do końca. przyszłego roku, 
a najdalej do końca r. 1937 ma być 
w Rosji zbudowanych 12 fabryk prze~ 

. "Naturalnie cały ten TOZWÓj włó­
kiennictwa naszego wsehodmego są­
siada bynajmnieJ nie idzie PO linii in­
teresów włókiennictwa łódzki~o, 
gdyż .z jednej strony zbyt artykułów 
na rynek sowiecki będzie ostateczni9 
zamknięty. z drugiej zaś- może miE.'ć 
konsekwencje jeszcze powazniejsze. 
Włókiennictwo sowieckie bowiem jlliż 
w niedalel\iej przyszłości stanowić 
może ooważną konkurencję dla łódz­
kiej produkcH na rynkach europej­
sldch. szó.egÓJnie zaś bałtyckich. 
Lódzkie sfery przemysłowe uważają. 
że istnieje na wet możliwość paradok­
salnego bądź co bądź zjawiska walki 
konkurencyjnej z artykułami sowf.ec­
kiemi na ooL5kim rynku: Jeśli naw1:'t 
te ostatnie przewidywania przemy­
słowców łódzl\ ich sa, narazie r.rz:ynaj­
mniej. przesadzone, to oozostaje jed­
nak faktem. że przemysł włókienni~ 
czy Sowietów zacznie w najbliższej 
już przyszłQści stanowić niebezpie­
czeństwo dla przemysłu włól\ienni­
c:z:eg'o Polski wogóle, a Lodzi w szeze­
gólnośei . Przystosowanie się i przy­
gotowanie do tych przykrych dla lódz­
kie~() włókiennictwa możliwości jest 
nakazem chwili. defensywa bowiem 
organizowana w ostatniej chwili nie 
może przyni eść tak w\'datn"ch rezul­
tatów, lak celowa. czuina i racjonal­
na polityka, orzeprowwzoua w od.iJO­
wiec1nim czasie: " 



Lipiec 

g 
I WTOREK 

KaleDdan n,m.-kat. 
Wtorek: Zpnona m la· I 

na z Dukli 
Aroda: 7 br, śpiących 

KaleDdan słowia6.1d 
Wtorek: Cyryla 
Środa: Ra1ziwója 

Sło6ca: '.\scbód 340 
zachód ~O.H 

Dlup-ość dnia 16 /l 34 min 
Księżyca: \'liBchod 13,H! zachód 22,54 

Faza: 7 dz. przed pełnią. 

A~rel redak[ji i a~minilfra[ii , Lodli 
telefoD redakeit ł admiat.tracJl 17J-SJ 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interenat6w 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
NO'cy 'zisiejszejszej dyżUI"Ują apteki: 

Patasza, Plac Kościelny 1(' Charemzy, Po­
morska 12. Miillera, Piotrkowska 46. Ep­
steina, Plotrkowska 225 (żydowska), GDr­
cIyckiego. Przejazd 59, Antoniewicza, Pa­
b;janicka 56. 

Pogotowie: Tel. 102-90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8-

OnEoowNTK. środa. dnia 10 lipea 193~ = Numer 1~!~ 

Gasnącv świat 
Bo~'am,y w 16d~kim, Zwia.~ku Be#erU'istów 

Ł ó d ź, 8. 7. Jeszcze przed rokiem Miało to ten skutek, że w kołacb po· 
niemal. z ('bwilą aresztowania ówcze- ' zostali nieliczni zwolennicy komisa­
snego komendanta i faktycznego twór- I rzów. tak. że w niektórych wypadkach 
cy. Zw. Rezerwistów na terenie Łodzi. nie starczyło nawet na obsadzenie 8ta­
Hipolita Piątkowskiego. najhczt!bniej- nowisk w zarządacl)., 
sza ta "sanacyjna" organizacja poczę- Obecnie rozłam w ZW, rezerwistów 
la się chylić do upadku. postępuje w dalszym ciągu. Jest to już 

Powszechnie znawcy stosunków całkowity rozkład. Przewodniczący 0-

politycznych w Łodzi, uznają., że rezer- kręgowy gen. Olszyna Wilczyński u­
wa jest fundamentem "sanacji" i jej stąpił, na jego miejsce powołany zo­
rozbir'ie uważać trzeba za rysy na ca- stał dyrektor Izby Rzemieślniczej pos. 
łym gmachu ,.sanacyjnym", I Dobosz. Ma. to ten skutel\, że następują , 

Reorganizacje prowadzone b.ył~ p?- nowe nominację kom.i.~arzó~v. a .dawn~ 
czątkowo w kierunku podDle~lema przeChodzą do opozycJI. PODlewaz nOWI 
prestiżu władzy w zw rezerw. dlatego komisarze są mało lub wcale nieznani 
też na czeli! stanął gen Olszyna Wil- w szeregach rezerwistów I nie mają 
CZYliSki. Na stanowiskach naczelnych zwolenników, dochodzi do likwidacji 
\V komendach ~rodzkiej, powiatowych szeregu kół zarówno w Łodzi, jak i na 
tudzież w kołach ustanowiono komisa- terenie okręgu łódzkiego. (k) 
rycznych komendantów f prezesów. 

Hitlerowski sztandar 

!3 

się ourzuce:lIa punktu cnowl/l,cego- orali­
czan:u ll'łt'Bó'.\ racłnego, który się wstrzy­
muje od głtMuWanla d" dGsó'\V,~drilln"ch 
za dan\'ffi wn' "k:em, Naetępn:e Klub :Sa­
rodowy sta\\ił wniosek. aby zat.ruJniĆ bez­
robotnyca p!'zy regulaCji -Zf·kl Ollbrz} nki, 
i stwie rdzić, czy fun,las z meljJrac~jny. 
przyznany orzez Wl jewództwo w w'lisDk<!: 
ści 110 ty6. zł, jet<t jeszcze do .jy"sPO'ZY: C~l 
na ten cel. Po zala tw:e niu spraw P0IliOley 
szej wagi, po.sil'dzen:e raJy zamknięto. 

Przed sQdem oln'ęgowym odpowiadał 
agitator komunistyczny, 2'2·lctni lzra~l 
Winter. Po uchwaleniu kon~tytucj: urzą­
dzono przy ul. Reymonta zebranie mani· 
festacyjne, zorganizowane przez .. sana­
cję". Z teJ okazji skCJrz~'stali ~omuniścli 
którzy ;\'znosili okrzyld RomunIstyczne 
antypal'lstwowe. Otccn: na zlZromadzeniu 
<:złO'nli:Owie tajnej policji przycbwyci.;i 
jednego z komunistów, którym okazał "tę 
Wintet" Sąd Dkręgr;wy po rozpatrzeniU 
&prawy skazal go na 2. lata więzienia. 

Zatrudniona w firm ie I. K PoznańGId 
Józefa Leśniak żyła w bardzo bliskicll 
stosunkach z Michalem Grabarzem i na­
wet przez dluż~zy czas u nie~m zamie-

Teatry łódzkie 
Teatr :.riejski Leml (PiotrkDwska 94) 

godz, 9 w, .,:\Iuzyka na ulicy". 

szkiwała. \V lnviptniu rb. Grabarz roz­
Zwolennicy hitlery~m,u U' Aleksandrowie m,ają swój s~tandat· I s7edł się z Leś01akowną i 21 kwietnia za-

Teatr Letni w parku Staszica god~ 9 
,,otello orZ~SZID.3ci". 

.A 1 e k s a n d r ó w' ,8. 7. W ostatnl,:h weg.o pastora, ~t. ry odm wił. ~pęcJa dy krytycznego dnia Grabarz wycbodził I Ó ' ó .. IDt ;rzal poś!'Jbić LeO'kadj~ KędziO'r. Kie-

dOlach w Aleksa.ndrowie wydarzył SIę udZIału w tak.le] "uroczystoścI ... To z domu !Owei przY"7łej żony. Leśniakówna 
wypadek nienotowany chyba dotych- samo spotkało lch ze strony mleJsco- zatrzymała go na Ulicy. Gdy Grabarz za-

Teatr Popularny - .. A Jednak musisz 
się ożenić", 

czas w Polsce. wego proboszcza. I uważył skierowanQ na siebie lufę rewol-
Oto hitlerowcy aleksandrowscy u- Nie skonfundowani tern. hitlerow- VI:eru. pat:!ł na ~iem ę. KO'chanka lego, j~k 

fundowawszy sobie sztandar, postano- cy wybrali między sobą najbar(!ziej I Sl e 01\ a z,:J. iO. ~Ie IIl:)gla na \nt wyst~r-ehć, 
wili z wielI," pompn zorganizować u- poważnego członka. który dokonał ce- gdyż me Z!la)QC Się na mecbamźmle re-Kina łódzkie 

Adria. Metro - "Sztuka tycia". 
Bratnia Strzecha - .. Ur, Mabuze". 
Casiuo - "Dwie sieroty". 

.." y... '.. d \li'olweru Dle I)dbezpleczyla go. Areszto-
roczystość poświęcenia tego sztandaru. remOl1Jl "pOŚWIęcenIa sztan aru. Wano ją, a obecme skazana została na 
O dokonanie tego aktu prosili miejsco- jeden rO'k więzienia. 

Corso - "Uwodziciell,a". 
CapUol - "Ja mam temperament". 
Czary - "Miłość porucznika". 
Grand Kino - "Wielki gracz". 
Mewa - .. Za pieniądze 
Miraż - .,:'dOl'derstwO' w Trynidad". 
Ludowy - "S<,kretarka osobista". 
OśwIatowy - " Murderca". 
Pałace - "Ostatni BYi!nal", 
Przed-"iośnie - "Skandal w Buda pesz· 

ele" 
Stylowy - "PI'zyjacieJe i kochankowie" 

Komunikaty 
Kurs Społeczny w Ozorkowi.. Stara, 

niem Diec. Inst. Akcji Katolickiej w Łodzi 
w ub. niedzielę odbył się w OzorkO'wie 
kurs spoleczny Akcji Kat. Kurs zostal 

W imię prawdy 
ł .. ód Ź , 8 6 - Jak się' obecnie do- ł Obecnie zale~łość komorne~o si~ga 

wiadu.ien.y, eksmiSja przy ul. Starosi- 1.900 zł. Właściciel. jak się obecnie .tl)· 
kackie.i na Balutach nastąpiła na zleee- wiaduiemv. iest PolaIdem, tak samo, 
nie urzę·du budowlanego z JJo\-\'odu ta.l( i jego wszyscy obecni sukcesorowie. 
kompletnej ruin\' domu. która zor::tała 'N'yeksmitowane rodziny znaladv przy­
spowodowana niewypJa('alnoścl~ IQka- tu!ek i obecnie otrZ\'malv odpowiedni 
torów, Zalegali oni bowiem już od zasiłek z wydziału Opieki S.połe-cznej i 
dłuższego czasu z oplata komornego. co w ten sposób będą. Ologł.y znal e źć mie­
uniemożliwiło gospodarzowi restaura- szkanie 
cjf;' domu. 

poprzedzony urorzystem naboteństwem w wacj! wchO'dzą od Alei KościutSzki a opu- 1pader miejBc,?wej .• s~nacli" olaBtujący 
miejscowym kościele. Otwarcia kursu szczając lokaj, wycho1jzą na Plotrko\\ską 'mandat lawn:ka, stOjący pod .zarzutem 

--flokonał ks. kan. StypuIkowskl. Gdy materjał obserwacyjny był dD~tt(tecz· zde(raud0w~llf8 powatnvch sum .: prz:~pro-
Na kursie zosŁały wygłoszone referaty: nie Obfity. w godzinacb wie~zorowych wadza~ia ' n:edozwolDn:rch ,ma '~lOael' ~a 

·"Akcja Katolicka wedlug orzeczeń Stolicy władze przeprD'.\adzily niespodzi('wanfl re- stanow:.;ku na:cz. stac,l PaoJa.U1c, W .ZWH\­
Apostolskiej". ..Apostolstwo świecldch. a wizję. ~a widok policji wkracza ;ą.Cl-' do zku z czem został aresztowany, wy~tIlBO' 
samoobrona w!ary", "RDdzin!! - jako P?~· lo-kalu. część zebranych usiłowała zbiec, wał p:smo do rady ffiieJ~kiej, zrzekając si~ 
~t3:wo~a" komorka społeczenstw chrzesct- a inni poczęli n:szczyć i wyrzucać przez mandatu ławnika. ' 
Jansklch. . " okno kompromitujące papiery i dokumen- Klub Narodowy przeciwko samowolUt' 

,Po wypowiedzeruu referatow I wyc~er: \ ty. Ogółem aresztowano 22 O<3oby i zgro- Klub !li'arodowy. stojący na stra.ż\' porząrl­
pUJących dyskusjach ks. dy:. NOWICkI I m-adzono wiele materjału. zdrajzającego ku w Pabjanicach 2ł<ltył na cstatniem po_ 
przedloty! program prac~ w ZWIązku z ha-, istotne Db'icze Związku jako jednej z ko- s:edzen;u plenamem Radv. Miejsk'eJ' wnio. słem AkCji Kat. na rok bletący. . . • . " " k . _ 

Odśpiewaniem hymnu katolickiego ł mUDlst} cznych centr~lJ ŁodZI. Lo al ople sek treści następu iacej: 
"My ChCemy. Boga" zal<OlkzDno zjazd dla I' czętowR.no. Dalsze sledztwo w toku. ,,~itej podpisani stawiaią nast~pll;ący 
Zarządów Par. Akcji Katolickiej dekana- K -ka Al k d wninsek: Rada miejska w Pabjan:cach po_o 
tu ozorkowskiego. 1"01:1 e san .-owa stflnawia zarządzić uRunię-cie .. amo'.\(\lne· 

_. go pOBtawien:a płotu. zagradza'!leeg-o ulicę 
Kronika policyjna 2ydzl ł święta katolickie. Przy ~l Ko- Wileńską i pocia,9;ni~cie winnych do erdpo· 

2ydz1 zawsze tacy sami. Przy ul. Piotr- ścielnej 38, mieści się zaklad fryzjerski wiedzialności s'l,dowej". 
kowBkiej 119 znaJduje sir żydowski sklep. Żyda Flitmana. który sWDją bezczelnością Nie wątpimy, że wniosek ten zostanie 
ze śledziami, rybkami it. p, delikatesami. posunął się tak daleko. że jak dotą.d za- jednomyślnie przy jęty, aby na przY~7.łQść 
które, szczególnie w porze ul)ałów "czuć" kJad swój miał otwarty w święta tylko od I zapobiec stawianiu płotu na ooprzek uli­
D kilkadziesiąt metrów. \Vłaścicielka tego I tylu. obecnie bez żadnych t>baw O'twiera go cy ... prync\'palnej - Zamkowej. 
sklepu ma ten "miły" zwyczaj. te pomyje z frontu, Mieszkańcy tej ulicy Sl\ oburze· Pracownicy mieJscy wystęnufą z Ubez­
wylewa wprost na asfalt na ulicy Piotr- I ni na władze. że wiedząc o jawnem gwał- płeczaJDi Społecznej. Pracownicy umyslD­
ko-wskiej, mimo że skJad znajd:.Ije się w I ceniu przepisów, nie etarają się o zabrO'- wi i fizyczni zatrudnieni przez magistrat 
najruchliwBzvm nunkcie mia5ta, między nienie Żydowi uprawiania zawodu w świę- m, Pabjanlc ze wszystkich działów, zor. 
Andrzeja Zamenhofa. ta. ganizowani są w Związku Pracown,ków 

Oneg-daj dO'rożkarz chrześcijaruski prze- / Miejskicb, który obecnie liczy 120 człon. 

WŚI'ód najpowaź!liejszych kandydatów 
na stanowi"lw tymczasowego prezyoenta 
mia"ta wymienia ~)y Jest nadal pOSE'ł Duch. 
Jednakowoż niE'ma leszcze pewnośl'l. co rlo 
jego mianowania Wiaoome natomiast 
jest. że 9 bm ma nastąpić opublil\Owanie 
nov.ego znr7adu mla!Ota ł.odzi. Ostatnio 
w znl'zndzie mia"ta odbda "ię konferel)­
c.ia, która l'zpkom" minla na relu omó­
wienie prac, l<onipczn~'ch dla przekazania 
urzęd owania nowemu zarządowi mej­
skiemu. 

\Vczora i rozpoczęto PO' d1up-ich:- waha· 
niach wykladanie llOstka. bt'uJ{l)wt'\ iezdni 
na ul PiotrJ<o\vsk'ei ocl uj. ZamE'nhofa 
do ul. BandUl'!'Ikiego. Rucb kołowy 'i\ie. 
rowany le!'t w boczne ulice. z iednei stro­
ny na ul. WóJrzllń<;ką, z drugiej na Sien­
kiewicza i Kilińskil>go. 

W cza.:;ie rabunku w willi dr. Kluko­
\ ... a o czem donosiliśmy. ;eden ze llodzrei 
został schw\'tanv pn:ez PO'ster'mkowello 
Czechnow.;kie.9;o. Jednak w kilka minut 
późniei ~łorlzip; zOBtał 'dbity przez swe.co 
kolegę, - tórv zaBvpał ;101icianta strzala­
mi. raniąc 11.:0 w 90liczek, Kr-'ltko PO tvm 
wypadku ECh'.\ ..... tano '1rzvlananee'o nl\ 1(ra­
dz:ety złorlz:eja. a obecnie lostał ar~zto­
wany ró~vniet I drull'i sorawca kradzieżv. 
Ar~ztowano 110 w ~omu rorlzicó'.\ f')rzy 
ul Łagie\\ nick'ei 1"'6. Sprawcq po:'\trzele­
nia oka"'lł się 21 ·letni Erlmund Inwert, 
1.a rany il1~ kilkak rotnie Rewol weru ktO­
rym zra nil pol i cja nta nie znaleziono nrzy 
rim: zdołal !lO już widocznie ukryć. Ban­
dyta i ;ego kole,ga staną niebawem przed 
są.dem. 

W Szczepanow:cach pod Łodzią. na tle 
sporu o drogę i przejście przez m06tek, 
Józef KDziarowski nrzebił sWOJa. zamf;'żną 
siostrę Stani.-;lawę Bednarek wifllami tak 
niebezpiecznie, te ta wkrótce zmarła, Za­
bójcę aresztowa no, 

jetdżał właśnie obok t~g-o sklepu. gdy Ży-I "' ronika Zqierza ków. W dniu 6. b. m. Zwil\zek ten r 'bra. 
dówka wyszła z kubłem pomyj i wylała· dowal przy obecności niemal wszystkich k 
zawartość na konia. Zwierzę się spłoszyłO' I Kradz.hiż W' biały dzJeń. Dnia 5 b m , członków, w sprawie odłączenia Bię O'd le- Na sł'ebrnym, e ranie 
i padłO' na al'l;falt. la,?iąc dyszelk.i., TY,m V\I g-odzinacb oopoludniowycb do mieszka- czen:a i naletenia do Ubezpieczalni Spo· UW!otłZ. ir.·(.elka 
raze,? I'Z~CZ SIę zak~n~'Zyła dla n!eJ me- nia Haliny Mi'elczarek. zam. w Z;cierzu' ul. łecznej, na którą wszyscy ube7pi~czen na-
przYJemnIe, gdyż polICja sporządZIła pro- • Kościuszki, nieznani sprawcy przy pomo· rtekają InowDdu wysokich opIat. Wszyscy '(ino "Cnrso" 
tokół i niezależnie od konsekwenćyj kar-I cy wytryJ!hów otworzyli drzwi, poczem do- zebrani wyrazili zgcdę na utworzenie 8WO-
nych, musi zapłacić dorożkarzowi za stra- konali kradzieży gardet'Dcy oraz zł 30. jej kasy. do której będą opłacać składki O.statnio wyświ etla się szere.9; filmów z 
tv .spowodDwane przez swój wybryk. (k), K. K. O. w Z!lierzu. KO'munalna Kasa na lekarzy. parą kochanków Clal'k Gablem i Joan 

Nieżle zarabiała. Zestawienia bilan.so- 100zczę.dności w Lodz.i, p,:smem 7, dn:a 25. Redukcja. W dniu 6. b, m. w tkalni Cr~\,.for~ , .. \\'d?wą :· ?O ,Fairb-mks jun!~rze 
we szere~w firm łódzkich wykazują.. że I ub. m. O'trzymaJa z mlDlst~rstwa zez~ ole- mechanicznej przy ul. Rocha u Zvda Fau. ~tsz}stk!e t~ fllm-\ ~tOją r [!~ .~.a:li~o '~)'so: 
mimo wSZ\'stko niektóre zakłady osiągają nie na otwarcie swego oddzlal'] w Zgie- sta Hermana uległo redUkcji 22 tkaczy klm PO'~lOm l.e za ró \no a.tys .J' czme ,ak l 

. . k' Z kł d łók' . rzu Otwarcia O'ddziału K K ,J należy się, . ' " ." ' moralme. mimo dosyć ryzykownvcb tytu-wcale pokazne zvs l. a a y w . lenm- " _ , . : . jedTla Bnowac~ka ~ Jedna na'\OI]aczka Te- JÓw. Ta tak n i erozłączna, 'ak na k:no-
cze K. T. Buble wykazuią czysty zysk spodzlewa~ w krótkIm czasIe. ~O' samego d~:a .kllkunastu tkacl~ "trzy: I we stosunki para. zwrćcila na siebie u\\'a-
421,000 zł n,ie licząc odpisanego kapit~łu Sport. W niwz:elę. 7, b, m, na boisku mało wym?wleOle pracy na prZf'Cląfl .dOl gę Mó",i B i ę , t.e to nie tylk O' n" fi'm:e_ 
amortyzacY.J ne!1:D 520.000 zł, .,Łódzka •. 11:: Tow, Gimn . .,Sokół" w Zgierzu przy ul H. Sze!:'egl bezrobO'tnycb z każdym dOJem W kat.dym razie .. Uworlzicie lka · ' eSl zde­
bryka Nici" wykazuje łąc~llIe amor:t~zacJI Piaskowej odbyly się zawody sportowe w wzra.stają. • ~ crdowanie udanym filmem . prócz wymie­
i zyskó 8W.OOO zł .A. S. PIOtrkowskIeJ :\Ia- piłkę nożną pO'Diędzy drużynami .• SI,kół" Posiedzenie rady miejskie • ymczaso-/ nionych 'lf'ają tam ~tuart Erw in ogrom­
nufakturv w ŁodZI 320.001) zł. Łódzka Hu- Pabjanice i "SD kół" Zgierz. Mecz zakoń- wy p~ezyde~t .~ Bolesl'aw ~utyma r?zE'Blal nie eleg-anrki. pl'aw1lz:wy !le '1tleman I)raz 
ta Szkl"na (Gohn\ 104.000 zł. Sp. dla han- czył się wynikiem 3:1 dla. ,.Sokoła" w dnłU dZJsle.-1szym z.a\Vla~om:en·f:' ,do II coraz popularn iejSZY Ctto Kr'Jeger k m:k 
dlu i przemysłu Bernste'- Zo-OIS 61.000 zł. Zgierz. Dla .,Sokoła" zgierskieyo bramki radnych. o. maJą~ycb SIę ociJ?Y.ć .k?leJno \\ bardzo dobrym stylu. nie blazer. ale 

Zamach. Na pociąg motorowy Lux TO'r- zdobyli Mamiński , Bry6zewski i Pe~ikan; dw.óch pOSiedzenIach rady mlelskle' W .,swój chłoP" Treścią ,est konflikt po-
pedę wyruszający z Łodzi Fał,rycznej do a dla "SDkoła" PabJanice zdobył prawo· d~lu 9, b. m .• o godz. ~9.30 ma być zała.t· ł międlY uczuciem. a majątkiem, lednak za-
'Varsza. wy, tuż na granicy ŁDdzi przy Wi- skrzydłowy. wl.ona sprawa ,p.otYCZ~1 na wyb·ldo': .... anle gadnieni e to nie j.eBt tak prDste, ł-t" ten mi-
dzewie dÓ:.onano zamachu. Nieznani osob- OSIedla !:,obot?lcze.go l ~prawoz1an:f:'. za· ljoner je.st pl'ZV jaci( 'em w na 'lept'zem 
nicy Dddali szereg strzałów. Kule wybiły K ek P be • rza,du mieJskiegO' o. sta,OIe gospoda.rk~; a I znaczeniu tegO' .słowa . a tam+en kochany 
szyby w wagonach., nie ranilv j.}dnak ni- roni a a lanie 11. b. m. - I'zytanle pIerwsze prehmma· nie jest znowu t. OBtat ~cznvm nęlizar-zem. 
kogo. ocią~ rUlSzvł mimo to dalej i dopie- ~ rza budżetowego. Temat potraktu\\any hardzo i'u!:> , pln,. re-
ro - Warszawy zawiadom:ono policję. kt6- . f Rada mialska. W dniu ł b, m o·jbyło t.y.;eria dosk l nRla I!ra tet. , zd ęC ' 1l ' wv-
ra orowadzi dochodzenie. Aresztow~Die, żony Tysiall-a. W dnJU się w Pabjanicach pod przew) lnictwpm sta wa na pUz!O'm;e, (\bok tego .A \,ś", ' P! 'a 

Skandal w związku w,chowawc6w. \\yplaty w fIrmIe KrulSche I E?der przed tymczasowego prezydenta p, Boles!awa ISię film z życia cow l'lO~ Ó W ,.od t !łęka 
'Wladze od dłutszep-o czasu zwrocił\ jut fabryką areszto.w.anO' t,onę z~bój~V dyr Ka'l F~tymy pr~y, u~ Kościu.szki H posjf-~zP. mściciela ' ~ Krn \;fama-dem ,'Ii roli !l/o\\" 
uwagę na Związek wychDwawców Pry, ncnberga ~ Tyslakcv. ą. zblera.ącą dl bro- Ole rady mle.sk:ej. na którem r-tdnv ~ta ne] wcale nlezłv 
watny.::h mieszczący się przy ul. Piotr· I wolne datkI Dd wyrhodzącvch r~botnlków ! nislaw Wais (Obóz Narodo\\'yl złożył Najw: ększą atrakc ią jet"t VI C. ""ip" 
kowskiej 79. ~rwia.dowcy, V Brygady W na koszta ,sprawy ~pelacYJncJ, którą, wniDsek •. do!l!,agaja,cy się u~orz3nla poży· ritlBkon31a V\e':ltylaci.a świ e :ł o _ /qin .. taJo. 
czasIe olrlerwacJI zau watyh. że .:io lokalu I obrońca Tys,aka założy ł czek, zacll~gn'ętych w okresIe od 1919 do wana. 7. pr7.}' Jernnos~' fi 'lori k ~ " S , ,, m \ IlrU' 
związku IJCzę6?;CZa wie:u działa~zy k,'mu- I Lawnik .,saDllcYJny" - defraudant zło- J 1933 r. W '>prawie przyjęcia re~ulaminu n;ęcie przez d'lir r kcję naJ wil!kc;ze i b ącz-
nist~cznych. klórz) dla zmylenia ob6er·· trł maadaU Stefan \Ve<>terski, czołO'wy rady mieJSkiej, Klub :-Iarodowj dcmuga.l k: kin - zariu ' hu. W.t. 



Num." 155 Strona 1-' 

Nal'łówko\\ e słowo Ctlusto) 15 groszy. Italde 

OGŁOSZENIA DROBNE ~al ze slowo 10 .IU·USZY, a liczb = jedno 810wo. 
J. w . z. a = katd(ł ~titnowt t słowo. Jedno oglo. 
uenie nie mote przekraczAć 100 al6w. wtem OJtłouenla wśród drObnycb: 1·lamow, mU1Dielr 30 . grosz,. ;, na~lówkowycb. 

Osady Skład Meble ._"'!III. __ "' __ '~"" z parcelacji maj. Lw6wek. pow'Jdelikates6w. dobrzl! zaprowa.ul)- blko wprost utJ .... ytw6rc'. Fa 

j
nowotom,Sld. Dogodne warunki. nI' .centrum. najlel>6zy punkt Po- bryk!! 1\1l'hli POZIUII\ H)'!lt'k ;;~lI­

Domek nowy Sprzedał! kaid, czwarlek nA I znania. tanio sprzed- Dom Zle· ,Ieckl - Zy.l()w~kll 4 kIlkauZle 
muro~ an) pod da~hó",ką m()!'ga miejscu. . zd 1$ 313 j celt. Poznań. Wrocławska 22. siąl pokoi 8tolp 2"4~~wrcb. 
ogro,Ju Pl'zy Jarucl:lie. cena 2000. Osad zdJl' 18 782-3 ____ d_ ..... ___ 

1II Otręua. Jarocin Kilińskiego 2. 1'1 j YDI gi et Skład l1li" z;d 16 395 z parce aCJ ma. u e are 
pOw. le8~yń8ki. Dogodną wa· mJenkaniem. mij!(lem I towarem 

Gdynia I runki. Sprzedaż każdą środę nil ~rzpdam. Wska!e Orę<.lownik. 
miejscu. zd 18512 1'01.lloń lld 18590 . Kuplę 

N<>wa wzor IW' dzwlmca pod· - d z Intercspm rzezniekim. 
~iej~k8 ~ n· Illr·~ag6rzu wsP~- Oberża· rzeźnictwem. Gospodarstwo \\~:'lIty lU UUU. Ofprly Kuder 
n.aly . ('Inr n, al! ~ ,!'~zewldt:lJe sal". ogro<lem 42 morgi. powiat 3ł morgi pszenno-buraczane. bu· Poznal\ski zoil( Ij 743,6 

Znak oferty naprzykłnd: z t!! 9".,4, n 2H5. d 1790 
I t.. d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przyjmuj. 
się do jtodz 10.30. w soboty I dni przedśwl,,-

teczne przyjmuje SIf: do ~odz. 10, I;'. 

nil \1 SiO 
shzeroklP "lIct ~ ... r(irlk_ we. Illlce Poznśń. 18000. wplat, 14 ()(III. lłynkl masywne. inwentan zł·wy. I[ li El 

an<ilo .... t' rr.k'. hale tsrgvwt'. Strabel. Poznań. S :owackięgo 21. martwy. Agenci wykluczPnJ. - Gospodarstwo 23. ROZMAITE ew 
szkOl., I nt'\.H /"y, ·.rzt'c w C~l" zd 18466 Zgloszenla Agentura Orerlownl- ' ... ________ • lub pisa!'?; gC\sp'l\la r? l!I Śl'ed.nla 
t~U!ll. 1'<l r,;n, 'ówr>!: suche. Wlęl; --- - ka Kórnik. ng 12620 kuplę od 4U ·"Mg prrwdtne. bez '. Szkol'ą Rl'lrll':zą. dwu·letnią prtil--
kle 18 ~ y Sz .... • ·~rll Ka.nubskleJ OslemdzleslAt mórg -.-' --- -_- WYlllIarl' przy \vrłncl~ 11 do 12 V' sj tyką. 7.n~jom~ś~ia prowatltenla 
w $lł~ .~l lt.'\\ p T'&rńelp bUdOWla' l ~ Zakł d f j ki 'Y$ :ę(1, reszt~ I,:rotpk~. Z;:loszt'· aonce ę k$ilłżk<>\\C\ści ~o~p('d8rczej ooszu-
ne ~pr~(> ,jpj~ 1"'\>0 ~;ZY'''wo Tere- trzy kUometry Poznanła . a ryz .e.rs nia z uokład :. ym opist'm St. Ks- na pobud" .... ~n;.. klU~lIu . <H!dam ktjjl' zaraz :lll~"dy . ' Zgloslenia 
n,!we Grh0!9 ~1~rcwejsk8~. prl-walne. oJfr6d 260 drzew. r bo- w ruchhwem mIeścIe spowo~u rolczsll.. Kar·'lewo. pOC7.ta . Mosi- zaraz w duu,'ero polozt'pmu. ZnglO' M~la. Wi",lefl n./:.J. zdg 18 617 
Blu ro wf( rm~c., 1Dl' w RumJI . ł6wstwo 21000 Strab l Po y ń c!toroby żony sprzedam. 40 nlle- na. zd 18.30 szenia dv OrcJowllika ozna 
dom apteKi r-zy ·"' .. oren. ~Iowack'iego 2i e. z{) 18464 SI~czlI.Y,ch. ~ena 500 zł. Zglosze- z<i lS &41 I 

Zi 1" '-4 • ma. IL ltelr, "t' . B··rcm. Hynek. • Urzędnik gospodarczy 
Ok' ng 12 683 SzklenIe 7 lat i 1 mil'sięcy praktyki w 

Dom Jarec'nia azja Od-t-l budowli I ~zklo oklenn~ poll'ca wzorowych m!lJątkac!l .• bardzo 
i t Gosr>OOarstwo 143 m6rg drenowa· S ąp ę D' Ź III1~tr2 szkł'Ir~ln Jan ('aIIdryk ,.Iobre. ref~rencJe . . zlIllenl posad_ę nowy p ę rowy nycli od Niemca 20000 z inwen· spowodu chorohy skhld : warsztat Zler awa L6dt. UlllwlUI 11 leleton 1511.U3 na więcej satIlOdzlel!ll'. stanowI-

balkonem. dużym ogroJem. ta- tarzami. żniw3.mi. St[abpl. Po- ro~ęrów, powiatowp mias·to. za 30 m6rJl' ppłnem ' żniwami. inwen- n 11 \Iii sko od zaraz lub pózntej. Z8'lo-
mo 7500. wplaty fi 500. Otreba. znań., Slowacklego 2L zd 18461 1100. Zglos-z( nia Orędownik. Po- tarzem. fi la' . ohjecil' 1800. Przy- - !\zl'nia Jllzef Musielak. :trenie&. 
JarocIn. Kilińskit'Jl'o 2. ---G·----d - ---- znań !<lIS 814 h:vl$ki. Szamotuly. Sowow,pj"ka Nl'klowanle pow. Środa. zda II! 471 

2:<1 IS 289 OSpO arstwo 20. . zo1 lS 2:'2 
70 d rlltllych e:.lO;:{o"1 oraz srebrzenIe 

Okaz·a parcel~cjl drenowane renowanej Piekarnia plHIPrÓw. t.8ndryk Ibl2 Ulńw 
D 

) 40 mórg Inwentarzem buuynka· zabudowa.nie CD <isywn .. , prywat· d na 11. . n \I 117 
Robotnik 

ml1>i!szy poszukuJp Jakiejkolwiek 
pracy z gwą·ancją . Adres Orę­
.łownik. ł'O<Z!.atl zd 18592 

om czynszowy mi 5500 sprzedam. Strabel. Po. nE>. 2 kolo la. 12 byillR mas.zyny . nowoczesna w n<>wym oJomu. o-
II m6rJl' buraczanej. rlc>chó<l 250(). znań, SfowackiElgo 21. zd 18460 19!iO{). S7ymal'l, Wrze~nia. Milo- brt'llI potożpniu od zaraz 010 wy-
sprzeda tanio Dom Zleceń. Po. slawska 2. zdg 18654 najęcia. Dolsk . ul. Kościelna 1. 
~ Wrodawska 22 zdl87i7 Piekarnia nowoczesna' Gospodarstwo ___ --"z..;;d.lCc..184.,:.9c..0I.;;.I ___ _ 

Parcela prywatna tartak. ~ mórl\'. zabu,lowanla 50 m6rg p~~, Iln~j zabu<:lowania. 42 
!,bszerne m!lsywne. wszelkiemi .nwentllne na "tJmpletne. blisko pszennej. bud~n {I masyw. tniwo 
mwpntarllaml. 9llj)O. wplllty 8000 Poznanta 17 01)1). Kwiatkows.kl. na wla~nl'śr ts' 0\ Y martwy ob-70 mórg całość 

lub cze!iciowo przv Poznaniu. 200 
morga. - D <>m Zleceń. P<>zn a , .. 
Wroclawska 22. 'zd 18775 

BartkowIak. DOn1pwo, Poznań. Poznnj\, Dzi .. ly(,sk·ch 10. .k·cie 19{j(). SZnn81J1. \V~zeHnia. 
zd 11 Sl1 .,d li! 6311 ),1 ilosla ",~kll 2. 7.'l 18583 

Mistrz 

Trzy domy 
murowane. chlewy. 2'/. morgI o­
grodu przy Pozn~nill. 3500 bez 
(I Ugu. - Bartkowiak. Dopipwo. 
Poznań. zd 17 817 

szewski. lat 35. whściciel domu. Dom. 
2 morgi roli, pozna pannę, celem sprzedam cena 19100 I t 
oŻt'n,kn Ofprty Orętlowmk, Po· 9700. <>I(ród. ok<>)(>ny p~rk"a~:': 
zna ń zd 18602 dQchorlll 1 920. Smoczyński. Po: 

zna.ń-Cytadela. Wino~rady 54. 
Kawaler zd 18 i02 

Resztówka 
80 pszenl1eJ . • ;\\ :5r , W p.:lko!l- park 
staWl . ryb'l<'. s~d . 30 000. ~wiat· 
kowskl. Pozn~ >1. rhialYlwkich 10. 

zd 'óS 62Q -------

Dobra . egzystencja 
Sklad kolonjaLI'Y z m .(,$z"aniem. 
mi8~to powiato."p. fl'('hliwa ulica 
do wyd1.:erżn" iAnin Zgl. Orędow­
nik. Pozr.gń d 111641 

Resztówka Trzystatrzydzieści 
1~5h pSQlet\nej. dwór. l?ark. "law pszennych Inwentarzami 
r~ Dl'. lS/'U C W'·lliij tnwen·tarze. 
32.000. wP'laty ?2 (JOO Kwintkow- żniwami 
ski. POi'<nilń. Ozia'vńskiCIl 10. na i!w"np§cl~ I'I! 11\ lasciciela . ob-

7.'l '~629 kcie 7000 ... TuIleI Warnnwski" 
rz!'m i E'ś],n i k. lat 25 pooag 500il. --------.:.-.-----
zapozna pannę,. p,~· ad3jąca. coś- 25 mórg Mająteczek 
k<>lwl"k ,!:Qtówk: lub wlasność ce- z;emia dobra z pel I l~O. w _tern 60 mór~ rybnego je' 

A Ipje MarcLlkoll\'~k;eg"l !W. Pn­
lO ll li. z.d J8 i45 

lem oż.pnku. _Ofe rty Orę·lowmk . rzem. uu 'lvnkllmi. n:''':::~at~w4'5b~' Z!Or~), mw"entarzt' nadkompletne 
Poznali zd 18 a97 Ilo;leca Gawiakowa. Gn:pzno: 20 UIIIJ. wplaty 15000. KWIatków. 

Wdowa !Io!leczyslawa 1. zd 18688 ski. Poznań. Dzialv"skich 10. _________ ~_}_8_6_27~ ______ __ 

rt~d~~ielt"elJ()p~.~~·~~l'zi.~azal~~z48zg~g: G~spodarstwo Restauracja 

Dzierżawa 
236 mó~a' <>d wla~c:cipla. ziemia 
dobra. pelnl' żniwo. inwentR rzP. 
10000. Gawiakowa. Gniezno. M ·p­
cZl' sla wa 1. 7.<:1 18 !I!)1 

UI!I.<r.!z~nla do 3U słOw .!la Po.-Złl 
kUJ8CVl'h III)~a · l:v w !eJ ruhrvc. 
Ib"cz~w, PO ie łllpj t"zeclei ceni4' 

drtlhnvch Fryzjerka 
-------'--, 15. 7. lub 1. S. \lotrzehna. rlzielna. 

Uczen Ż('lllzkowa. on,luIRcja. Utrzyma-
z prowincj i ~ ąn ul'zc iwych rooz.; · nie wolne. Zgloszenia Hoffman.: 
cllw turu\\') ',;ilnv . ~zuka .00sll.,Jy Kruszwica. zd 11151 
w ZHwcdzif c':k i .. rniczo-plekar· --' --------------
~kim. Ofp!' l St . \\',ślllewski. Cholewkarz 
Zbqs~rt.. 1, S y.!Zn'R 44. 

ng 12566 samodzielny. obeznany w nowo­
czesnym kroju i do maszyny po-

Młynarz trzebllY od .zaraz. Pisemnp ofer:-
. _ ty z porJalllem warunk6w prZYJ-

z dobrf'm ' S" , ler,w~m.1 tonat~- m\lje W . Hlllawski. sklad skór 
I rlz.t'c~o . lat 32 rrzYJmle posa ,lo;: Wągrowiec, Rynek 17, ng 12 o8i 
"RUlOdtlph." e"'~, I młynarza . 
Jest ... sląn·,· ~"I"kurowal' w za· 
kreSIE: ml~n8 'slwa "'Iq,Ja :eh · 
kiem pol&kio r>fmieckim w slo· 
wie p:śm t. Zlu?'v kancię. Zglo­
"z;enia ured< '" '1;1" Poznań 

zd 18 164 /5 ---- ----Czeladnik 

Wspólnika 
,lo przed!:ięblGrSll'o a chem. I go­
tliwkll 2-:) t~~. !'rzyjm~. Ofert,. 
OrI:1Iow"ib.. p.')/nllń zd 18144 

malarski z II . -,a rzem 
IIoszuktJjf I'rIlCl'. orprt)' 
nik . Poznań r.1! 12 '>68 

Pomocnik 
plekafsko-CUk er,,'C'zr 3amodziel. 
nr. znając) <lob .. e oba zaw?d:v. 

V'''U'UW-I motf sip. Zgl<,~, l'. Fr PaPież. Ko-
szenta .. \Van Ja" Poznar~ }{n!TI. lOt morl{l. prywatne. ziemia rzefnictwo. kuźnia 8amo('h6rJ cie- D·· 
SZ~'mllń!'k,~x'l 4 - !i zd 18 i3j pszenna. oelnt' inwentarze. wpla· źa~ow.y. 1.0 pokoi. salII. 3" "$z!'n- Zlerzawa Do 1500 

ty .10000 . poleca Gawlll.kowa. 9" ru>..... .. 104 morgi z.lem ia p$z <, nna. PE'lrE' ,-1.5 Gmezno. MIP~zyslawa 1. zd 18 a"7 neJ Zt€ml~, -~ uvu. Kwintltowski żniwo. inwentar~~ . ohiec:e li :;ilU . ofiaruje em. burmistrz jakit'5ltol· 

ścia n. A lejt T{ O'Śc i u·szkl 29. 
z(hr 1.8 ó55 

l 
'* <lO Poz.nań, .uzia'vń.'dch 10. • polec8 G·lwlak<>wa. Gniezni> l\f p wiek sta'pj posa(ly w POWllŻllf'j Uczeń 

etni pan szuka ~tarszej oan.! ~". _______ .~zd 18626 . czysta wa 1. zol '18 fWO firmie. instytucji, WytnA~n.nia SYJl rQrządnYCQ r(}<lzi('~w do kra. 
wyja~d . cel matrymonjalny. - " MaJ,tek_ ' . Hot-! _. ... . ..' . . skromnę. J)y~!trecJa ·z~pewnl.,?na.\~lec . w.lI .ll.Joż-P. S'e~lo~lć',Ber!lac-
Oferty do Ore,lownika. Poznań 330 mMlr. I!ięrwszorzerlna ~em~a_. ", e . . . Dzierżawa PowlIżne .ofel'tl' A ltell<;Ja !o( ur;rl!r!lln. mlsrrz . !tr&wl~\!k:. .P.ożn·al'l 

zol 18753 zabudo.wą,nla. "l'lne Inwerttarz!t.mlajto łrą pl Ell.o we. kOIlJPh,tJjfe. u. - , 100 mr.l\': zi~"';;~ . I Pozn. at\sk,ego ·'-. ,pOh,edz,aka" ' lSt~~e,ee!\a . 81; ty. SIl . - zd 1-6-148 

lir lI
komunlkaC.iadObra. -PCJIecli GIł.r~II,)l:(1~'·· W'J'pl'ki~'·t>o!JWG~i~ : 5'· ,· ·)1 .. · ·~.,.. ·.P.S~ę!j,na.pee.r1 ,.-.. - ,' zqg17541 .'. : ..... -- ~ . - ' -" .• 

-1 u ~ ·SPRZ"DA ... E -' wlak()wa. Gnie3no. M!eez.nl:fwa 1 mÓl'p: (}g~odu .25000. wplaty ' i'uoo ,1n.\'\;'entar.ll.'Żnl~q: oQ1.t)c·p 7000. - " . . _ ",.,' - -' -. - ' - ' .. .. '-n lewe- ·.z-.·yn . 
~ Co zd 18886 Kw;.a-tk/')\Vski P " li D' I . Ga\\"lakowa.I,Hliezno. M: eczy~ła- . - l ; -- . -i " z. a 

_______ .,:..___ . ' :' sklch 10. ' Qzną zi~" X~: \V8 1. _. z<118!l~ ... . Pomocn k 'fryZ]ersk ;lImod~:i'II1,, ' 'l: Ć'3>oWun 'emb' do-
300 b h 'y"il . - ._- z apara'elli (je tJ\\s:ei onl.nllcji hr~epole('(,lI. Dut"zebna . . dpis 

roze ranyc Aparat Resztówka \ Gas-"odat'stwo szuka po~ally . Ofarl) Orędownik, świa<Jpcl\\'. d!" .tyFI~ MUlIer. Sza-
samochodów wulk1J.Tlill!łeyjny oopn samochorlo- 100 psz.enneJ· . . p:ekoa n'I·lla. park. . 85 mo'rg Poznal\ ~ l~ 613 mOluły. Ko~cleln" 1. adg lS 615 

~Ych. k<>mpl,tny, w dobrym sta· I ~ 
zakup sIJrze·Jat Ui;yv.lln{cb c2oe§ci me. t.anlo sprzpdam. OJerty Ore- ~<" o.ltrPd. J!1la!'to_ Willą t:\' 25000. na 12 lat obiecIP inwentarzy Wt'-
,::,~'c"zc~hrklo~C~ut;;S!{r:'ł wP~:n8nńa down.Bk Poznań zd 18 t).33 ski'c'h ~OWSkl, PQz'!at\. Dzi,,!yń. ri'nll ultody. Dom Zleceń. Pi>żnaI1 . I!Il.:. ......................... .. 
Dllbrowskif!'lI'o Sil 'elefon 411-74 . . W IS 624 Wroc:awska 22. zrl 18 i7R 

<ł 2Slł5 

Farby - lakiery -- po­
kost -- karbolineum -

tran 
poleca najtRII :I'J 1" . G Ffll8s 
Na"IO;:fJ(·ft \VI. Kalser. Puzllań . 
\\'iplk~ 14 <ł 2j!J(1 

Blblj, stary • nowy 

18.00 p<>Jl'adanlra ' rolnicza D. t. Środa. dnia 10 lipca . 
, .. Rybak w lipcu" (WYz!. Fr. DlI.lI- T 
dllozek): 2a.l0 Ir. z W~lna. '''a 1'- ornj\ - 19 ~I) muzvka l~'- '- R z 

$roda. dnIa 10 Upca. SZI1WI' i Rrak?WR: 22.11 win'lom. pjyt: 15.15 sdel-h : 18.30 .. po<lan,al 

.11.38. audycja poranna '. • •. or SPOort. Poznania: U.la tr. z War. ludowe w zipmi malbors,kiej" -
,Ui u czę .JĆ 11 w-~1. ks. dr. LP. .·~3 : 11140 

. ~·RSZA\VĄ , 

testament ks. Wujka [Iwych lętnisk i u.wr«?w:'&k':·: - ś' naUl:wIVe nn l'om o.rzu: 18.4;; mu. ' 
dzIennik poludniowy: 1:1.15 Dla 1 szawl'. życi e kulturalne i art~stvC7..ne i' 

ktllra uchodzilI! za wfCZt'rpaną 13.00 chwI)ka dla koble-t: 13.0~ roda. dnIa 10 lipca. zY'ko ta,nec7.nu: %2.05 wiauooID<>ści 
polpca J<Siellarnia KatoJick". p,)- Bec~t:.1 ~lol0"t~z~~OWY. J;.u.c.iRna KatowIce - 13.00 koncert po- ' sportowe. 
znań. Jezuicka 5. zd 17 128 u. ~w}cza' TT" .rJe I pieRni puJarn)' lO płyt:· tli.lii stie:-da zboż. I 

I 
w WY. ana ~ .... Iepury: 16:~0 ._La- towarowa: 18.15 nol~kie p:eiini lu. 

2 morgi to dla zdrOWIa I ~rody : 16.15 dowe: 18.30. -o~1I-dank3 z cyltlu 
ogro(łu. dom masywny. stllcJa Wlad:l';&law :teleń~k!: Kwartet .. (})(r(XInik ślą.s.ki'· wYll:I. ·WI. 
kolejowa J(rzesinl'. Michal Czer- fOl"tePJanow)' op~ 61. 16.50 we- WtosLk: 18.45 mu.zy.ka taneczna: Środa. dnia 10 lipca. 
niak. 1)aszewicp poczla Gadki. dr6W'~R JoaRon". 18.00 ~esolr. UI.05 prO,ltram na dzień nastep, Radio Pa~j9 - 20.45 sluchowi-

zdl1 880 skeell. 18.1~ .. ClI!a Polską śl?ll"wa nv: 20.00 · .. Tajemnica ItrobowC8 s.ko następn i e mU'zyka ta.m'cwa. 
---..,--~ 18.30 op?wtaoallle dJa dZI~I: 18.50 Faraol1oa" odczyt prow. Machnie. Koenigswusterhausen - 6.15 i 

Skład 'kolo~Jalny koncert, 111.30 r.ecltal śPlewaczl' wicza: 22.05 wiallowo:§ci sporto- I 8.20 muzyka poranna: 12.00 kon· 

lR90~~YŚ l;Iatmbpld). (~oPr.~nl2ll: -00 we; 22.15 skrzynka francuska. eęrt pO!'uclniowv: 14_06 rOZJDaito· 
Jaroctnie. uru·lzeniem. towarelp. .u..., wla Slll .. m.ele,,' • $CI muzyczne: 16.00 \-oncprt O'lrO' 
przyl!'lClem mleszk~niem . obi\!Cle Nasz rl'nek warz 2010 d 1 --1 '''lU rłzi~r~awa ·,Ol. Otrebll JII- .. ywnl' :. • Srod •• "nla 10 lipca. ~wy: 1.50 p:osenki: 19.00 muzy· 

... ~ li m_uzl'ka Il'kka: 20.35 .dzlenn:k . ka Chopina i Li'sz,ta: 21.011 koncert 
rodno Kilińs' ie."o" z<ł 19 '!'J() WIl'czcrnr: %0.45 .. Obra.z.kl s Ż:V~1~ • ~rak6w - 15.30 walce I wllr- orkiE>Stry detej: 22.36 koncert na 

clllWTIej I WlSP6lczes.neł Polski: )acJe: .16.15 kwartet d-moll Nos· czelo: 23.00 muzyka taneczna. _ 
2łl.5' .. Henry·k Wleru8,,:~ki - kowsk.leZQ. na_ al·lIwke. skrzypce I Londyn - 20.30 koncert Hlin4la. 
Ileruusz IHI' skrzypcowej: %'.00 fortepian I wlol.<>n~zele: 18.30 -I Hu.Japegzt - 20.5:1 audycjll 09-
k~nc:er~ utworów Henry·ka Wfe· s-~rz.y!)k8 dla dZieCI: 18.40 naj Wy' świecona Wie":Rw~·kipmu: 213Ó 
n:aw6kleJl'o: 21.~5 odcz:v~: %1.45 bltrueJS'ze z~poly jazzowe z ply): tr. z Wars·zawy: 22.06 plyty: _ 
koncert: 22.05 wlad.0mo§cl SlItIrto· 20.00 poradnik t~rY6tycznf: 20 'lO 2Z.30 koncert Sztlllllarl _ 19.00 
we: U.U mala orkIestra P. R. .,' W seotną rocznlc~ urodZIn A'e;n- koncert popula rny: 20.45 s'ucho­

6 mórg 
dom. II ub~kacYi chlew. sto<Mlka 
ostr6d. mieŚCie cena 2000. Prz,­
byl .. ki. Szamotu.!y, Nowowiejgkll 
20. 20<:1 182D1 

Skład rzeźnicki 
w Gdyni K~AJOWE -

dobrze zaprowollzony l5 kompl. 
ur~lIdzenipm sprzellam. Oferty Środa. dnia 10 lipca. 
pod .• 2 000" t?lri~600ik. Gdynia. Pozna" _ 6.30 aud. por. z War. 
• s<~aw)': 8.ZI! prOJl'ram na dZień 

Farby - Lakiery - ~~~Żlltl~78.!/!:Oll!~;,6~ki~~~:~;~; 
Tran - SzeHak - Ani. i Krakowa: 12.05 z Warszawy: 

liny 'I'I'arbolineum 115.15 Ilrze.ttląd gi!'l<.IoIVY: 15:25 '! 
- A Warszawy: 15.30 .. RozmaitoścI 

P(l.ko~1 lniam 1 ~~ . znnnp_ że naj· r,,'yty): 18.011 tr. Z WarSZawy; -
tAniej Chwelis"z'pw(, 24 Janszyk. 18.15 tr. z Kra·kowa. Wal'6zawy 
Pozna ;~. zd 95 i87 i KBJtowic: 18.30 skrzynka 118 

Jalne)(o. s.krzypka Hp.nry·ka_ W,e-I wis-ko o BeetUovpnip.: 22.30 mu­
nlawskl~.lCO '. wy.srI. dr Reiss: -I zyka lekka i tanl'C'zna: 11-2 kon· 
22.0Ii wlad()[J)oścl &oportowe. cert nocny. \Viedeń - 19,45 _ 

• .. Wiedeń-Paryż -L<>n,ł:\'n" au,ly-
środa. dnia 10 lipca. cia muzyczna: 21. i 22.10 konC'l'rt: 

Lw6w - 15.30 m\lzyka ooerowa 123.50 m1JJZyka taneąznn. Prolt.a -
z plyt: 18.30 Ij,gt., od dzieci: 18.45 16·ąO k()ncert ork.les-try wOJ$ko· 
muzyka C)f'lerOW8 z plyt: ZO.OO _I IV!'J: 19.41) stuchowt,s'ko mt!~:vcznP: 
C'hwilka literacka: 22.05 wiada- 20 .. 30 koneert poś\V . W le~ia\V. 
mości aportowe. sklE!Omu: 21.30 .. Czar bnll'tu po· 

garlnnka IllUZYCZnR . Rzym-
~rod •• dola 10 lipca. 20.41) kome(Jja: 21.30 konc"rt 

symf. MedJolan - 20.41) .. Maly 

FABRYKA TEKTUR~ SMOł,QWCOWł;J 

B. KOWALSKI 
ŁÓDŹ. UL. RZGOWSKA 60. TEL. 150." 

poleca: 

papt; dachową • lI1IIołę 

preparowaDą • pak wę­
glowy • masę skleJDII 
karboUDeum. I cemeDt. 

ng 11997 

Ilumor zagraniczny 

B 
dzieci: 18.40 bcie kult .. art. I spo· oxa leczne Poz.nania· 18.411 recital or· 

tresow8l1e)j'c ~fJ ' ze<lam. Sknb!· ganowy Fl'Ji'k-a N<>wQwiejskieKo: 
sZYI\ski, PobiE:Jz' .RP Polna. tr. z 8uli U. P.: 19.15 kon~ert re· 

Ł6dł - 13.80 rewja solowych Marat" <>0. Mascanie.\w por! dyr. 
instrumentów z IIlyt: 15.15 Itiellla kompGZ. \Vrot>law - 5. 6.15 I S.20 
18.80 listy od dzieci: 18.40 bc:e Uluzyka poran.na: 12.00 koncert 
art. l kulturalne: 18.45 p ioser> 'rf I ponularny: 1600 m'lzvka lekka: - Tyle grymasów z powodu J(łdnego włosa w rOBole I 
w wyk. Knmiń~~lej z p'YI: 20.00 111.00 k<>ncert popularn:\': 1.0.00 Gdy ptlmvślę te '10 lat temu za loczek m\ch włosów dalb"ś 
muzykI! Rvm.~kl.1-Korsak<>wa z mll·zvka lekka: il'.OO ~lu'CbowlSko. . . : ' ~ , . ~ 

ng 12 6111 klamowy: 111.30 tr. z Warszawy; plyt; 22.0li wi ' domości sportowe. ' 22.30 muzyka taneczna. j D1evdedz:eć co!... (Domenlca - MedJolan). S. F. 

Co futro - to Edmund Kychter - co paltQ - to Edmund Kycbter - co ubranie - to Edmund Kycbter, Poznań. OeLrow Wlelkop. 

P d j t nil m,esiąc lipIec 1935 roku wlącznie ksiątkowe.llo dodatku powie­
TZe p a a ściow~l(o w I'ułnaltiu w ek .. pedyrji zł 1115 w lI/(t'IICJłłCh ' zl 22U z od· 

noszl'lIlpm ,lo .1ulllu zl 2.211 113 prowin<'ii lIa pocztach i'uż z O.IIIIl$Ze· 
rdem do domu kWil rIAl ni .. 7111 uÓ'l<IPC'znip 2.34 p011 OPII$kll m:esie/"znie \Y 'olscp zl S 00 
w i llfl~t" krnj>l('h zl 5.00 Przy 7'Uliu ~'y,hIllHCh tygodniowo kO:lztujt> .9re·lowllik" mil'lltl:<'z· 
RlI! 2.:15 zl hez ndur.~z'·lIia 110 '!.>lllll \\. 'rllzi" wy~ll\dkllw~p"w'),low"ny<'h SIIII W,.tszll przt'"zkó~ 
w zllk lndt. il' slrajl,6w I t_ p. wy,l!lwnict"'o nie (lI1Pllwln.la ZI! r!OI'll!rC'wnlf' PI."ma. a abonenCI 
fi ! !; mają pr8wa Ilom3&8nia Ile nied()lltnrezon)'cb numerów lub odszkodowam8. 

Ogłoszenł'a na stronie 6·lamowej 15 Ilr. na stronie 4·lamowl'j prz, końcu tf'k~tu 
rprlllkC'yjnego 311 gr na strume cz:wartl'J 511 ~r 118 strulIi!' ,lrugoieJ (lU gr 

-:-- ('rzPII wiadomościalDl pOI OCZllelll I IIJII trr od 1-I811111I11'"gO Uli\;ruetra. 
Ogl08zt'llIa SknOlphku\\'ane z zastrzpz"'''''m m!c'Jscl! ort lJ"nc~ .. go()ln .. .lCo WYPlIdk i) tU')} nłł,J",vżki 
Drohlll! ogl,,~z.t'llIa Inajw)'ż .. j 1flO s:ów wtem 5 nllgl~o\ kowychJ plowo nll~16wkowe Itlil:lleJ 
15 gr. każ·l" ,llll~ze stowo III gr. Ogloszenla do hipżllC'ello wy,llInla przy jmujl'lI1' rio lCorlz iny 
10.30. 'I .10 wydllń niedzif'ln~('h i świl\tecznych do !rodz 10.15 rano Za różnice o"".lzy zeslll. 
welU a wysokością ogloszenia powstala wskutek matrycowania.. wydawnictwo nie odpowlarla. 

Redaktor odpowiedzialnI' Hieronim Pawlicki • Poznania. - Z. w8Zntkle wi/ldomoścl i artykul, z m. Łodzi odP3wiada Leon T rell a, 1.l6<U. Piotrkowska ' 01. Za OjJIOtiZE:nia i reJdamy 
crdpowiada adRlinistraeja w osouie p. Antoniello Leśniewicu w Poznaniu. Niezamó?(ionyeh rękopis6w rerlakc'. nil! 7lwraca. 

Wycb.:>dzl r.odiienme I wl'j_tkiem ", .. lz'.1 i 6w:_t ur'OCQstycb Z d.t. n. Ibleń nutePII,. W,.·lawnictwo Drulurllia Polska S. A . • Poznaniu. Gw &tarcłn .10. 

Telefcny: «.61. tł-76. 33-07. ~24. M-~ łO-72 \IV niedziele. święta f pófnym wieczorem' tylko ' 10- i2.. P.- K. Q Poznań nr. 200 I ł9 . 
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"Warla" - "Liberias" 
Strassburg 4:3; Racing Club de Calais 
5:0; Danja: :;'eprezentacja Kopenhagi 
5:3; WIochy "Napoli" 1:0; Norwegja: 
.,Lyn" Oslo, mistrz Norwegji 3:0. 

Słynna i znana ze swych między­
narodowych sukcesów drużyna wie­
deńska "Libertas" przybędzie do Po­
znania j rozegra, w środę na boisku 
.,Warty" spotkanie t6warzyskie z dru­
żyną. gospodarzy . 

• ,Libertas" odniosła sukcesy we 
wszystkiC'h krajach. W Polsce pokona­
ła team .. Cracovii" i ;,Wisły" - 3:2, 
.,Polonję" w \Varśzawie 4:3 ... ŁKS" 4:1. 
Inne wyniki: Łotwa: "RFK" - mistrz 
Łotwy 5:0; "Football Club Riga" 9:1; 
z reprez. Łotwy 2:2; Turcja: "Fenner 
Batwe" - mistrz Turcji 2:1; "Balatha 

Wioślarstwo 
Rulli lllobywa DiamoDd Seul w BeDle,. 

WOWl"dJ Z3KJ1(lCZyły ",ię slyime I'egaty wio. 
śla""kle \\ lIenley. Najważniej~zym punk· 
tem 1Il"09T~tIl1U był bieg jedynek o słynny 
Diamoncl"ClJll \\' t~'m biegu. jak wiado­
mo. mi;1I ~tllrt()\\ać również Verey. ale 
klub ]PErQ 7.RI,azal mu wyjazdu. Do finalu 
wyścigu dOf'zli: Czech Zavrel i Szwajcar 
Ru.fli. ZwYcięż).'! zdecyc' ., r :" Rufli: bi­
iąc swego preciwnika ° 3 długości. W 4-
kach o "Stewards Cup" pierwsze miejs~e 
zaiął Fe "Zurich" w rekordowym cza .. ie 
7:14 prZeZ ,.L01i(1{)ln Re." W 8-kach o t. zw. 
.. Cha!lpll!:.'e Cl1p" \\"'!I'!ll11 osada: "Pe nbro­
we Co:lIp~f' C"mhridge pl'z!'<l .. Loanc1er 
RC l.ond"'Il·. (PAT). 

Y/śród zawodowców 
Amerykańska Federacja Bokser;;lt3 0-

gło iła w t, c'h rllliach listę nailepszych 
pięściarzy ś,\iata \\a~i r.iężkiPj. a tei li­
ście \1:1:1: Bac'r zajmUje dopiel'o eZwllrte 
miej'lcl' . Lis!:1 ta nr'z"rlstawin się nastę­
pujnc-o: 1. Hrarlrlo{:k (Ameryka). 2. Joe 
Loui~ \men·IW).3 ',; Srhmelir,g (NiE:'m­
cv).4 "IlX Bile!' L\mer·yka). 5, Primo Chr­
n'cm rWI<1chv). 6 W,lter :'-leu,oel (j 'iemcy), 
7. Slevp [(1l1111M (A.nel·yka), 8. Art Lasky 
~Amerykn), n. Ja.ck Doyle crrlru.dja). 10. 
Jack Peter'"pll (.\nglja), 

Braddock wsłąpuJe Da scenę. Jak do­
noszą z AmE'r)'ki, James Bradd·ock. nowy 
mistl"'t świa,ta wszystkich wag. za przy­
kładem )laxa Baem, wstępuje l'ównież na 
scenę. Br'addock podpisał kontrakt z tea­
trem wędl'ownym na szel'eg występów w 
rótnych miastach St.amów Zjednoczonych. 

. Pięściarstwo 
(PAT). 

AnglJa-Amerr"' 11:3. Rozegra.ny. w 
Nowym Yorku wobec 48.000 widzów mlt~­
dzypaństwowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjamI amatorskieml Anglji i 
Ameryki; zakończył się niespodziewanem 
~wycięstwem Anglji w stosunku 11 :3: Mecz 
ten należy do setrji spotkań. organIzowa­
nych przez "Chi-cago Tribune" corocznie 
z in.ną reprezentacją państwowa,. Polska, 
.fak wiad{)mo, .~rzegrała a:2. Anglja je~t 
pierwsze m pańatwem. któremu udało SIę 
wygrać w talr zdecydowanym stosunku. 

Piłka nożna 

Porażka NorweDji w Moskwie. Robotni­
cza reprezentacJa Norwegji rozegrała mecz 
piłkarski z reprezentacją :\loRkwy, prze-
grywając 1 :2. • 

Szwecia-Lołwa 3::1. \'V mIędzypań-
stwowym meczu pillta.l'~kim tizwecja po­
ko.nała Łotwę 3:0, (2:0). (PAT). 

E2! 
_. 

Litwy 6:2; Finlandja: "Kamraterna." w 
Finlandji 4:1 i 3:2; Niemcy: "Fortuna" 
Dusseldorf - mistrz Niemiec 33 1:0; 
Luksemburg: "Football Club" 3:0; 
Szwajcarja.: F. C ... Base'" 2:0: Fran­
cja: "Colmar" 4:0; Racing Club de 

Są. to zwycięstwa, które pozwala)ą 
przypuszczać, że środowy mecz mIę­
dzynarodowy .. Warty" z "Libertasem" 
będzie nielada atrakcj~ obecnego se­
zonu piłkarskiego. 

Sport w Łodzi 
Na Oułsn mistrzostw klasv A. RO~-I sponowany Lećmiński, bądf tei kofJ('lą. 

grywki w IÓdzklej klasie A mają. się ku się na o-bronie fioletowych, S~dziował do­
końcowi i po OBtatnich soutkalliach \\BZy' brze p. Otto. 
stkim klubom pozostało jedynie do roze· L. K. S. T<., - Hakoeh 0:0 (O~O). Spotka­
g-rania ostatnie spotkanie. Jak prżewidv'l ńie io stało Oa batdzo niskim poziQm:e, 
waliśmy, tytuł mistna dc..finitywnie przy przewagę ma drużvna tydó\\ska jec1nak· 
padl dru.v. e Union·Turirll!u która POkll' że pOBzcze~ólni zawodnicy tracą. flłowę 
nida Win.~ w stolmnku ~ '0, CZfOm wyprzp pried bramką.. Pomimo prze\\alli Fl'amar· 
dzila swych przeciwników o 6 nunktó·., kie\vicz nie był wcale zatrudn,on\' Po 
Jak więc już czoło tabeli jf'6' iuż ZlIpelnie przerwip. )braz 2T'- ztTlIenia Bię i orzewa!!ę 
wyjaśnlO:Je o tyle dół ie-st leszcze niepe\>. uZYflkuje 1'~ K S Przy końcu zawod.'>.v 
ny. co do drużyny. klóra będZie mu.dała obie drulyr.y .spuchh··' i zaklllll'zvlv za-
spaść do !dasy 13, Punkty zdobyte \\ ostat· ",nn" zUPE'ln!e wyczerpane 
nich spotk'lniach przez' muruderó\\ t!lbe Maka"i - S. K. S. 1:0 (0:0). '1ecz za-
li nie \\viafinily catkowicip sytuacji. jetir' kończył niffipodziewanem zwycięstwem 
nie Makabi po zwyci~t\\ ie nait S. K S. od· ~rakabi która uzyskUje VI' pierwszej polo· 
dalila od siebi(' widmo spadku. Obecn e wie dość przypadkow9 bramkI'. ~trzelcy 
o pozootanie w klnsie A \Yalcz~ć bęrla le· lnali po niże i ZWyJdf') fi)l'my i nie pntra· 
"poły L K S, i Hakoahu. Jet'tnak~e, rE'- fili pr'Zf'c'wl>tawić przeciwnikowi odrobiny 
zerwa :igowcó\.\ ma o tl':(> lelHzą 6ytuac i ę ambicji. Po zmianie stron obra;: I!'ry n;e 
źe wyprzedza Ilakoah 'Pflnym punktem ul('-~!'8 zmianie i po dość hlarlych wy • .:!· 
Poniewaź obie <irul 'n\' r.1ają Jeszcze iMPn kach l "bu stron nad poprnwieniem wy· 
mecz do "olf'Uł'Hnia. któl'Y prawdopodobnie niku mecz kończv Sif.' Drzv stanie 1:0 dla 
przegra,;ą tabela ni(> ulNlnie lm:anie' '1nkabi. Sf.'.dzinwał "I Kl'l1ehulpc. 
Hakoah. bęrlzie mll~lal ZI'E'zvgn )wać \\ ret? Wldz8"V - W. K. S. 2:2 (0:3). f)ruh·ny 
grywpk \\ prn'"z t\ m "ok li " k la"-IE' A lo no\\ yż~z\'ch za "odów stanęlv w nai 

0fitatniE' .. or.tkani T)I! .lp'''kll' prz--nil' ilnlE'!5zyrh swoich I'}:ładal'h j po bar,-170 
,,!y "vnix i na .. tęplJi::FE' ntl'r'('"u j/l,cym pr'1ehil'l!'lI \.\ \'\\ akzdv rE'-

UnioD-Tur;ng - Wima 1:0 (1:0). 'Jer? m:"" Do onerwy miron obu,,;tl'nnn\'ch WV· 
ten należał rlo na'lz\\ ~ CZFtj cirkawych I "iłków, In'ni: utrzymał Rię bezbl'am1(owv. 
zgromaoliI nil boi",ko "\"im" ponad !OOń flQpiHO 'irus!1l OO")\"""! pr7.ynio:>la rE'zuJt,t. 
Of'Ób. \V pir:'\\",zej cr.e!\ci Tn("'7.U Q'r:1 atwar 1\ po tari r]wórh bramE'k .,tl'zelonycb przez 
ta przY"7.pm nie uwidocznia ..,i~ Il1'ZPI\·alZl1. ranko'M' I't"o i (>rln/lj ~am0b"Jjczpj Po u· 
którejkolwiek c1r'utvn.v, (Ihie ~Talą hardzo fracie dwóch bramek \\Oiskowi biorą się 
ambitnie jednakże nie umielą wrkorzy- l'npl'girznle rio pracy i udaje im sl~ w 
6tać do liczl1\'ch R~·tuacii po<lhrnmkowych. równych ofłtitępacb czaBU wyró\\nać przE'z 
\\'ima z ch\\ilą kon!ynuo\\'al~ia dalszPj \\'lodarcz\'ka i ~ tOlal"f'l{jPlI:o, S~iziował n. 
j:(ry. uZ~'::;kujE' nawet Ick:.ą przewa,2:ę l Winiar;;;ki 
przechodząc do ofenzywy stwarza groźr.e P. T. C. - .L. T. S. G. 3:2 '1:1). Mecz 
ataki pn:l hramkn fioletowvch, którp jed· ten roze<.rranv w Pabjanicach ,>rzyniÓi>l 
nak z la two.ścią lik widu 'e do.:;kr,na Iy nie.;;podziewa ne lecz zUDełnie lasłuione 
Frank.,. Przy końcu nierwsz ' polowy u· zwycięstwo P. T. C. Do przel'\vy gra obu 
daje się U. T. zdobyć bramkę przez Sta- zespołów by!'" .r0wnorzędna przyczem lek· 
wickie.g-o. Po przerwie tem.po gry slabn.e, ką. przewalf~ ll1a ią. łodzianie. Po przerwie 
przyczem Wima w dalszym 'lągu ma lek· P T. C. , rzechodzi skolel do ataku i strze-
ka przewa.gę. Szereg dobrze obmyślanych la dwie' "amki. L. T. S, G. rewAntuje się 
ataków .:namuje jednak wyraźnie niedy- jedną bramką. 

Z ziemi kaliskiej 
MeetiDg konny w KaUszu. Począwszy 

od dnia 14 bm. Wielkopo!ski klub jazdy 
konnej, z ramienia Polskiego Zwią.zku 
Jeździeckiego, urzą.dza parodniowy mec­
tlng konny w Kaliszu. Przewidziane są. 
konkursy hippiczne dla pań, oficerów i pa­
nów cywilnych, biegi od punktu do punk­
tu oraz crolSse'y. Za\\'od~ odbędą się na 
placu ćwicże-bnym \V Kościelnej Wsi (ble­
gi) ol'az na placu obok koszar Z5 p. a. 1. 
na 1\Iajko~vie (konkursy). Spodziewany jest 
duży udział jeźdźców, znanych na pol­
skich i mi~dznarodowych torach. 

Czy to nrawda lJanie Graczykowskl z 
KoźmiDka? Don.osza nam z Kotminka, że 
prezes tamtejszego Strzelca. p. Kajetan 
Graczykowski. zajmuje się gorliwie orga­
nizacją !Jezl'obotnvch .\'1 z~iązku strzelec· 
kim. natomiast sam mając lin,;ę autobu­
sewą,. z,atrudnia na swych samochodach 
Żydów. Panie K. Graczykowski. czy to 
prawda? 

Apel -o rzeźDlków chrześcijan w Ko­
żminku. Nal'odowe społeczeństwo Koźmin· 
ka apeluje do rzeźników·chrześcijan, ażeby 
mieli na sprzedaż w soboty mię.so wolo­
we. gdyż panie-gosposie. chcąc podać w 
niedzielę na stół wołow:nę, zmuszone .,ą 
nabywać lą w niedzielę u Żydów. Należy 
zaznaczyć. te Żydzi ściśle świętują soboty 
i w tym dniu nie handlują.. a więc łat­
wiej jest zwalczyć źydowską konkurenc~ę> 
a za niedzielny handel pocią.gać ich do 
odpowieDzialności, (tamteJszy posterunek 
policyjny zapewne ukróci nierizielny han­
deI) 

• 
składaniu cegiełek, zawody o ~odz. 16, 
wieczornica o 18 i koncert ks. M. Kubika 
w Bali Tow. Muzycznego. 

Poświęcenie sztandaru Akcji Katolic­
kieJ w RVpiuku. W nIedzielę. dn. 7 b, m., 
w godziil~ch popołudniowych, wobec licz­
nie zg'ror:l.adzoneg-o duchowieńetwa. ~o~ci 
z miasta I członków miejscowej Akcji Ka­
tolickiej, J. E. ks. hil'!kup Radoński dokonał 
poświ~cenia sztandaru Akcji Katolickiej 
przy kościele parafjalnym św. Gotharda 
(w Rypinku). Momentowi temu towarzysz. 
niezwykle podniosły nastrój, ściśle odpo­
wiadający powadze przeżywanej chwili. 

UniewinDienie lJrzez sąd Ilkr. Skazany 
w trybie administracyjnym przez staro­
stwo kaliskie w dniu 21 maia rb na dwa 
tygodnie łiezwzgl. aresztu p. IQ'nacy Kar­
d(llińsk i, oska rtony o odmo\\'~ wywiesze­
nia fla!!,i w riniu śmierci Marsz. Piłsud­
skiego. został od tego zarzutu w dniu 5 
b m. l;ll'7.ez są.d okrę-gowy uniewinniony. 
\V obr.onie oskarżonego sta wat p, mec, 
Twanowski. 

Coraz więcei eksmisyj. Wlaściciel po­
.sesji pny ul. Widok 23. a właściciel pie­
karni przy ul. Podwale 8. przystąpił ,.ener­
gicznie" GO OCzyszczenia swojej pose"ji z 
zajmującej tam bardzo skromne mieszkan­
ka biedy. P, R. Polilliski wyeksmitował po­
przednio Bogielową i :\faciejew~ką.. a OBtat­
nło WDOWę z tro,;g-iem dzieci Walentynę 
T{ędzię. którei rzeczy usunął na POd\\ 6rze, 
gdziE:' od kilku dni molmą. Oczywiście p 
Poliń.o:ki dzialal na mocy prawa, Q'dyt u­
.zYf;kał w sądzie wyrok eksmió'yjny. lecz :i­
teść bierze. gdy widzi ,się tulące dzii'ci 
(troie) do bi('.dnej wdowy. która zalc/!ajac 
z oplatąf>2 zł., chciała je odpracolnć, 
starając s,ię o miejsce dozorczyni. 

I( ... on ika Lasku -

Fiałka mistrz Polski na 10000 m. 
as 

nia. Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Młodych. 

Zarząd Miejski gwałci święta. W dniu 
211. ub, m. w dz:eń święta Pietra i P&\\la 
w rleźni miej.skiej w Lasl<u odlJywal .si.~ 
ubój bydła za zez'\'olenie-n wlad.z rl1le~­
Rkich. Uboju bydła dokonywal' Ż}dZl. 
Bez komentarzy 
Sport. 

Zawody piłki siłltko\V8j W dniu 6 b. 
m. odb:.:ły się zawody pilk: 5iat':owei mię­
dzy 16rfzk1\ drużyną P P. a la<"ką Ta 
ostatnia zOolnła pokonana przez Łódź w 
sw.sunku 2:0. 

K .. nrrika Sierfłd;fa 

Ze Stron. Narodoweao w Bl1r7~"ht9. 
Dn. 7. b m . odbyło si~ ZE'bl an'r ",t,·:. 11-

rodoweEro ". Bur'zpninie przy b~!'Jl' licz 
nvm udziale cz!onkó\'; Referat na ,,,mlll 
,.1 tnta walki" v~IOAil kier·o\\n:l·; kol. 
<:::7ulc z S:prnr1zą Po ZOritllll:zO\\lllliu 
W\ .1z, :-.n. S ~. któn IUŻ licz\' ~::; czlon­
kĆ'w. zllwiazal "ie ró\yni"ż liczn\' Wydział 
kobiet S , 

Ze Str. Narcdowego. nn 1. b m "db\'­
ło Rię zf'hl'anie fł0d~'ch S. ,T, n~ ktt',rE'tn 
1'E'/E'I'o\\'al ,"prRI\'}' ()I'!ran:zacyine kol An­
dr'ze;czRk ze Zd. Woli. Również rinia 7, 
b. m. odn\ lo "ie,' zebrlwie z omó"'if'niE'm 
spl'a w ak tualnrch Na Zi: kończeme ocl­
śpie,,'ano "H 'mn Młodych". 

Z nar. ZW' czeladników Dłek'lrrsk\eh . ~o_ 
wozalożonv zw. nar. ~zel. pIekarskich na 
06tatniem zebraniu PO\ 'zial <1"cyzję \\ pro­
wlldzen'a w życie ~ grdz dnia pracy oraz 
zabronienia w~'pieku w Hecy na niedzielę, 
ce.lem ukrócenia niedzielnelO\'o handlu pie­
czywem. (Członkowie związku należą do 
Stron. Narod.) 

Bal z tv"owskfm grafkiem. Bal aka­
demicki. który oJbył si~ dn. 6. b. m. w 
.. Hotelu WarRzaw;;kim" spotkał ~ję z cetrą 
krytyką ze strony społec!eń.stwa ze wzglę­
du na zaan~aż0wanie pianistv ty da (t zw. 
"Gucia") z pomini~ciem młodego, miejsco­
wego bez pracy muzyka z ukończC'nem 
kcn.serwatorjum p. Ja WIJ rskiego. W.styd, 
panowie studenci! Wstydl 

Ur:»czvstości Katoll.cklch Stowarzyszeń 
Młodziety. Dzień 7 b. m wypełniony był 
calko\vicie programem uroczystości zloto­
wych i poświęcenia gmachu Katolickich 
Stowarzyszeń ~nodzieży przy ul. 3 Maja. 
Po podnicsieniu bandery i sobotnim cap­
&trzvku: niedzielę wypełnił przedewszyst· 
kiem moment pośw'ęcenia domu. któJ'8-/I'0 
po nabotelistwię w ąolegjacie o godz. 11 i 
nastę}'nie ws.paniałej defiladzie dokonał o 
!fodz. 13 J. ks. biskup Iladoń€ki z WJocł8.w, 
k a pc:zem n~tllJliły pnemówienia przy 

Z ruchu narodowego. W dniu 5. b. m· 
odbyło sil! zebranie członków ~tt. Nar. w 
Kopyści. Spra\\.y polityczne' referował I 
kierownik kola w l.asku. W!oścbni" gre­
mjalnie (}ŚwiadczaJą . na z~braniach, że Wszechslronny leltltoatlefn . Warty" IToff­
',y ~bec ordynacji wyborczej p02:ba wi:l ;ącej i mann skocz Ił na m r<:t 1'7"'-[ \\ach Polski 
.. 11 pral'ra v.yboru uchylą 6i~ 0,:1 d'"':' wa· , 11::1 cm 1\ J.d, 




